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ZACHÓD OSTRZEGA ZW. SOWIECKI

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 3 grudnia

— Franciszka, Ksawerego.
Jutro czwartek, 4 grud­

nia — Barbary, Piotra.
Pojutrze piątek, 5 grudnia

— Anastazego, Krystyny.

POGODA
Dzisiaj słonecznie, temperatu­

ra do 20 stopni F (-7), wiatry 
z kierunków południowych z pręd­
kością do 20 mil na godz. (32 
km. na godz.).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 40 stopni F (4 C).

Wschód słońca o godz. 7 rano, 
zachód o godz. 4:20 po poł.

Gierek
Bratkowski: 

Socjalizm Nie Musi 
Być Monolitem

Warszawa (UPI) - Stefan Brat­
kowski, nowo-obrany prezes Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
członek partii i inicjator znanego 
konserwatorium DiP (Doświadczenie 
i Przyszłość), opublikował na ła­
mach “Życia Warszawy” artykuł, w 
którym stwierdza, że socjalizm wcale 
nie musi być monolitem i że każde 
państwo komunistyczne winno two­
rzyć swój własny system socjalistycz­
ny.

“Formuła prawdziwego socjalizmu 
może być wykorzystywana wszę­
dzie, ale socjalizm jest inną sprawą 
w Związku Sowieckim, państwie wie- 
lo-narodowym, inną w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej z jej pry­
watnym przemysłem i kolektywnym 
rolnictwem, a jeszcze inną na Wę­
grzech. W każdym wypadku winny 
być brane pod uwagę właściwości 
lokalne i narodowe. Sądzę także, że 
nasz socjalizm, zgodny w'zasadzie 
z socjalizmem naszych sąsiadów i 
przyjaciół, winien być kwiatem zro­
dzonym z naszej własnej ziemi.”

Bratkowski wymienił pięć reguł, 
które winny być objęte polskim socja­
lizmem: polscy komuniści, którzy 
wierzą w Boga nie powinni kryć-się 
ze swymi przekonaniami religijnymi, 
drobna własność winna być uznana, 
prawo winno ustalać naczelne zada­
nia w życiu społecznym, winno być 
zachowane poszanowanie tradycji, 
która współtworzy socjalizm na zasa­
dzie “partnerstwa.”

Prokurator 
Nakłania R. Vesco 
Do Powrotu do US

Washington. (UPI) — Jak już infor­
mowaliśmy władze bahamskie odmó­
wiły przedłużenia pozwolenia na 
dalszy pobyt w ich kraju oszusta 
finansowego, Roberta Vesco powia­
damiając go, że zostanie deportowany 
w razie gdyby nie chciał wyjechać 
dobrowolnie przed 11 grudnia.

Zastępca prokuratora generalnego, 
Charles Renfrew wyraził nadzieję, 
że takie postawienie sprawy zmusi 
Vesco do zastanowienia się nad mo­
żliwością powrotu do Stanów Zjedno­
czonych.

Przypuszcza się jednak, że Vesco 
oskarżony o przywłaszczenie $224 
milionów i nielegalnę kontrybucję 
$250,000 na rzecz Richarda Nixona 
w czasie jego kampanii wyborczej, 
zdecyduje się na dalszą wędrówkę 
po świecie w celu uniknięcia odpo­
wiedzialności karnej za zarzucane mu 
czyny.

Renfrew powiedział, że w razie do­
browolnego powrotu do kraju, Vesco 
nie będzie odpowiadał za ostatnio 
popełnione nielegalne posunięcia, 
takie jak próby przekupienia członków 
rządu.

Doniesienia jakoby uciekinier oba­
wiał się o porwanie go lub też wyrzą­
dzeniu mu fizycznej krzywdy przez 
agentów FBI podczas wyjazdu z Wysp 
Bahama zastępca prokuratora nazwał 
“trudnym do uwierzenia absurdem.” 

Departament Sprawiedliwości wie­
lokrotnie odrzucał prośby Senatu o 
wydanie pozwolenia na przyjazd Vesco 
do USA na kilka dni i udzielenie mu 
prawa nietykalności na okres składa­
nia zeznań przed komitetem badają­
cym sprawę przekupstwa przedstawi­
cieli Białego Domu.

Śmierć Faszysty
Londyn (UPI) — W domu własnym 

w Orsey we Francji zmarł w czasie 
snu 84-letni sir Oswald Mosley, znako­
mity polityk brytyjski, który stal się 
wielbicielem faszyzmu. Lata drugiej 
wojny światowej, jako stronnik hitle­
ryzmu, spędził w przymusowym od­
osobnieniu.

Usunięty z Politbiura

ŻELAZOWA WOLA. — Dworek w którym wychowywał się 
Fryderyk Chopin.

Mazewski Gratuluje Sen. Percy
Chwali Jego Postawę w Rozmowach 

z Przywódcami Sowietów

Moczar 
Przywrócony 
Do Łask

Śledztwo w Sprawie 
Nadużycia Władzy 
Przez Jaroszewicza

Warszawa (UPI) — Zgodnie z prze­
widywaniami przeprowadzona została 
jeszcze jedna czystka partyjna, tym 
razem na najwyższych szczeblach. Z 
politbiura partyjnego usunięty został 
Edward Gierek i czterech jego najbliż­
szych pretorianów: Władysław Kru­
czek, Alojzy Karkoszka, Stanisław 
Kowalczyk i Andrzej Werblan. Usunię­
ty z komitetu centralnego Gierek 
utracił ostatnią bazę politycznego 
działania. Na miejsce czterech usu­
niętych przyjęto tylko dwóch nowych 
członków politbiura, przez co skład 
jego zmniejszył się z 12 do 10 członków.

Przywrócony został do łask Mie­
czysław Moczar, osławiony ubek, któ­
ry zdobył ponurą sławę rozpętaniem 
histerii anty-semickiej w 1968 roku. 
Miejsce w politbiurze zdobył także 
Tadeusz Grabski, wicepremier w 
obecnym rządzie Józefa Pińkowskie- 
go, odważny działacz partyjny z pro­
wincji, który pierwszy wystąpił z kry­
tyką polityki partyjnej, za co dwa lata 
temu został prżeż Gierka odsunięty ód 
wpływów.

Przemównie, które Moczar wygłosił 
na sesji politbiura nacechowane było 
typowym dla niego cynizmem. Miano­
wicie twórca anty-semickiej hecy, 
który zmusił 30,000 obywateli polskich 
wyznania mojżeszowego do wyemigro­
wania z kraju i który przyczynił się 
do usunięcia kilku tysięcy z wysokich 
stanowisk, ubolewał .... z powodu 
cierpień, jakich doznali Żydzi w latach 
drugiej wojny światowej. Moczar od­
wołał się także do żywych obecnie 
sentymentów społeczeństwa gdy NSZZ 
“Solidarność” określił jako “auten­
tyczny ruch” społeczny i gdy przywód­
ców tego ruchu uznał protekcjonalnie 
za “młodych ludzi bez doświadcze­
nia”, których “czasem ponosi”.

Usunięty Kruczek był z urzędu 
“bossem” zakłamanych Związków 
Zawodowych, który zdołał przetrzy­
mać zarówno Gomułkę jak i Gierka.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W. Christopher 
Wyjaśnia Algierczykom 

Stanowisko USA
Algier, Algieria. (UPI) — Doku­

menty przekazane pełniącym rolę po­
średnika, między USA a Iranem, - 
dyplomatom algierskim zostaną jutro 
oddane w ręce rządu irańskiego.

Podsekretarz stanu, Warren Chris­
topher i towarzyszący mu zespół ame­
rykańskich ekspertów odbywa ro­
zmowy z Algierczykami pragnąc 
wyjaśnić im stanowisko USA w tej 
sprawie.

Christopher pozostanie w Algierze 
dłużej tylko w przypadku, gdy uzna, 
że może liczyć na szybką odpowiedź 
Iranu.

Zasoby Na Pół Roku
Bejrut (UPI) — Ali Reza Nobari, 

prezes Centralnego Banku Irańskie­
go, powiedział że Iran może prowa­
dzić wojnę z Irakiem jeszcze przez 
dalszych sześć miesięcy bez stwarza­
nia specjalnych kłopotów gospodar­
czych i bez wznawiania sprzedaży 
ropy naftowej. Nobari stwierdził, że 
irańskie zasoby walut zagranicznych 
wynoszą 6 miliardów dolarów, nie 
licząc rezerw w zlocie.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Wszystkie giełdy 

walutowe notują dziś umiarkowaną 
zwyżkę kursu dolara. Złoto staniało 
o dwa dolary na uncji w Zurichu, a 
podrożało o $1.75 w Londynie.

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Alojzy Mazewski, wysłał w 
dniu 2 grudnia specjalną-depeszę do 
sen. Charles Percy (R) z Illinois, wy­
rażając mu uznanie za stanowisko, 
jakie zajmował w rozmowach z przy­
wódcami Sowietów w czasie niedaw­
nego pobytu w Moskwie..

Poniżej poda jemy pełny tekst depe­
szy.
Hon. Senator Charles H. Percy
U.S. Senate
Washington, D.C. 20510

Your many statements made to the 
Soviet officials in Moscow, as re­
ported by our printed and electronic 
media, are of truly statesmanship 
nature and filled our hearts with 
pride.

In crucial areas of the Soviet Amer­
ican relations in these critical times, 
you have spoken for inlightened in­
terest of the United States, thus giv­
ing to Europe and the entire free 
world renewed confidence in the 
purposes and objectives of American 
foreign policy.

Millions of Americans of Polish 
heritage were gladdened by your firm 
warning to the Soviet Union not to

Morski Desant 
Komandosów 
Izraela w Libanie

Tel Aviv (UPI). — Komandosi izrael­
scy, wspierani kanonierkami, doko­
nali morskiego desantu w Libanie, 
zapuszczając się w głąb terytorium 
libańskiego aż na południe od Bej­
rutu.

W czasie tej nocnej operacji koman­
dosi wysadzili w powietrze dwie cię­
żarówki wiozące palestyńskich gery- 
lasów, uciszyli dwa ogniowe stano­
wiska Palestyńczyków i wycofali się 
bez strat, podczas gdy kanonierki 
kierowały ogień artyleryjski na rejon 
demur.

Był to pierwszy atak izraelski na 
terytorium Libanu od 17 października, 
kiedy to oddziały izraelskie wysadzi­
ły w powietrze pojazdy, stanowiska 
i bazy wypadowe Palestyńczyków, na­
stawione na Izrael.

Rzecznik dowództwa izraelskiego 
oświadczył, że obecny atak miał cha­
rakter zapobiegawczy, obliczony na 
ochłodzenie zapałów Palestyńczyków, 
którzy szykowali się do ataku na 
Izrael.

“Nie” Belgradu
Belgrad (NYT) — Naczelna poli­

tyczna organizacja jugosłowiańska — 
Socjalistyczny Sojusz Ludzi Pracy — 
której przewodzi partia komunistycz­
na, kategorycznie odrzuciła wniosek 
grupy niezależnych intelektualistów 
jugosłowiańskich o zezwolenie na 
publikowanie “wolnego i demokra­
tycznego tygodnika.” 

interfere in internal problems of Po­
land, your deeply reasoned and at the 
same time strong explanations of the 
U.S. position in critical areas of the 
world will give deeper meaning and 
substance to future negotiations on 
arms control and other subjects vital 
to humanity.

It is therefore, with justified pride 
and sincere support, that we welcome 
the fact that in a few weeks you 
will become chairman of one of the 
most important legislative units—the 
Senate Foreign Relations Committee.

Our best wishes accompany you in 
this new and highly responsible posi­
tion for which you proved to be immi­
nently qualified, by the depth of your 
knowledge and extensive experience.

Aloysius A. Mazewski, 
Polish American Congress

Piłkarze 
Polscy 

Odmawiają
Rzym (UPI) — Członkowie repre­

zentacyjnej drużyny piłkarskiej Pol­
ski, która zatrzymała się w Rzymie 
w drodze na Maltę, gdzie ma rozegrać 
z Maltańczykami spotkanie elimina­
cyjne do mistrzostw świata, odmó­
wili posłuchu zarządzeniu władz Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej, odwołu­
jącego do Polski czterech członków 
reprezentacji.

“Wszyscy albo nikt,” oświadczyli 
piłkarze i spokojnie przystąpili do 
przygotowań do meczu z włoską dru­
żyną pierwszej ligii “Perugia.”

Odwołanie czterech zawodników 
nastąpiło w konsekwencji niegroźne­
go incydentu, wywołanego naduży­
ciem alkoholu. Dotyczyło ono bram­
karza Józefa Młynarczyka, kapitana 
drużyny Zbigniewa Bońka, obrońcy 
Władysława Żmudy i jednego z piątki 
atakującej Stanisława Terleckiego.

Podczas gdy prezes i sekretarz ge­
neralny PZPN są w drodze do Rzymu, 
przypuszczalnie w nadziei zlikwido­
wania incydentu, piłkarze udali się do 
Watykanu, gdzie zostali przyjęci 
przez Ojca św.

Piłkarze przybyli na audiencję w 
biało-czerwonych kostiumach piłkar­
skich i wręczyli Janowi Pawłowi II 
piłkę z autografami wszystkich za­
wodników.

Piłkarze, którzy uważają, że padli 
ofiarą “pośpiesznie powziętych de­
cyzji,” wysłali telegram protestacyj­
ny do szefa kompartii Stanisława 
Kani i do przywódcy wolnych związ­
ków Lecha Wałęsy.

Jeżeli Polacy nie stawią się na 
mecz z Maltańczykami — przegrają 
ten mecz walkowerem, co prawdo­
podobnie przekreśli ich szanse finało­
wych spotkań w Hiszpanii w 1982 
roku.

Zastanawiający 
Apel w NRD

Berlin (NYT) — Wszystkie dzienni­
ki w komunistycznych Niemczech 
wschodnich wystąpiły na pierwszych 
stronach z zastanawiającym apelem 
do członków kompartii o . . . zacho­
wanie lojalności dla przywództwa.

“W jakiejkolwiek sytuacji, która 
może powstać, domagamy się od to­
warzyszy bezwględnego poparcia dla 
politycznej linii, wytyczonej przez 
partię” — głosi apel, pomijający ele­
menty, które sprawiły, że apel ten 
trzeba było ogłosić.

W atakach na Polskę celuje organ 
partyjny “Neues Deutschland,” który 
w krytyczny sposób omawia wydarze­
nia w Polsce, ale starannie omija 
najmniejszą nawet wzmiankę o pró­
bach porozumienia pomiędzy reży­
mem PRL i wolnymi Związkami Za­
wodowymi.

Komunistyczne dzienniki NRD sta­
rają się w jakiś nieudolny sposób 
wyjaśnić powody, które doprowadziły 
do ograniczenia komunikacji kolejo­
wej z Polską. Normalny ruch pocią­
gów został zredukowany, a bezpo­
średnie ekspresy do Warszawy, 
Szczecina i Krakowa zostały w ogóle 
zdjęte z rozkładów. Skasowany też 
został bezwizowy dotychczas ruch 
graniczny obywateli obu krajów.

Komunistom wschodnio-niemie- 
ckim niewątpliwie zależy na odcięciu 
17 milionów obywateli NRD od “tru- 
jących” wpływów polskich.

Republikanie 
Dokonali Wyboru 

Przywódców
Washington. (UPI) — Howard Ba­

ker (R.-Tenn.) został wczoraj wy­
brany na stanowisko przywódcy więk­
szości senackiej. Przemawiając do 
reporterów po wyborach, które wygrał 
bez żadnej opozycji, Baker zapowie­
dział “szeroką i pełną zrozumienia 
współpracę z rządem Ronalda Rea­
gana.”

Nowy przywódca większości w Se­
nacie poinformował, że sprawy zwią­
zane z gospodarką i militarną siłą 
kraju będą stanowiły główny temat 
obrad Senatu.

55-letni Baker, zasiadający w Sena­
cie już trzecią kadencję przywódca 
mniejszości republikańskiej podczas 
ostatnich 4 lat, uważany jest za czło­
wieka, który wbrew wielu różnicom 
w poglądach doprowadził je do zjed­
noczenia.

Wczoraj również dokonano wyboru 
innych przywódców GOP.

78-letni sen. Strom Thurmond otrzy­
mał honorowe stanowisko prezesa 
“pro-tem.”

55-letni sen. Ted Stevens z Alaski 
będzie ponownie pełnił funkcję asy­
stenta przywódcy, tzw. “whip” (nad­
zorcy).

55-letni John Tower z Texasu utrzy­
mał stanowisko przewodniczącego 
Komitetu Politycznego GOP-U.

48-letni sen. Robert Packwood z 
Oregon otrzymał funkcję przewodni­
czącego Republikańskiego Komitetu 
Kampanijnego.

48-letni sen. Jake Garn z Utah po­
nownie został wybrany na stano­
wisko sekretarza Republikańskiej 
Konferencji.

Sen. James McClure został prze­
wodniczącym Republikańskiej Kon­
ferencji.

Apel Intelektualistów
Belgrad (NYT) — 102-osobowa gru­

pa intelektualistów jugosłowiańskich 
zaapelowała do rządzącej ośmio-oso- 
bowej Grupy Prezydenckiej o znie­
sienie tej klauzuli w jugosłowiańskim 
kodeksie karnym, która dopuszcza 
zbyt daleko idącą intepretację pojęcia 
“wrogiej propagandy”. Zbyt ogólne 
zdefiniowanie tego pojęcia i swoboda 
interpretacyjna pozwala sądom roz­
prawiać się z dysydentami — twierdzą 
sygnatariusze apelu.

Przed Zbrojną 
Interwencją 
w Polsce
Grozi Podjęciem 
Polityczno-Ekonomicznych 
Sankcji
Washington (UPI) — Wypadki w 

Polsce stanowią główny temat rozmów 
w Białym Domu. Przedstawiciele rzą­
du US są poważnie zaniepokojeni 
sytuacją w naszym kraju i możliwoś­
cią zbrojnej inwazji Sowietów. Poin­
formowane źródła donoszą o próbach 
usunięcia Stanisława Kani ze stanowis­
ka pierwszego sekretarza i zastąpie­
nia go innym członkiem partii, cie­
szącym się większym zaufaniem i 
autorytetem u władz sowieckich. 
Wobec kolejnej czystki w łonie naj­
wyższych władz partyjnych Polski (o 
czym piszemy w innym artykule) i 
wydalenia zwolenników tzw. “twardej 
linii”, przypuszcza się, że ZSRR bę­
dzie dążyło do osadzenia w PRL “swo­
ich ludzi”.

Wszyscy członkowie rządu USA zga­
dzają się, że sytuacja w Polsce przy­
brała poważny i niepokojący charak­
ter. Rząd amerykański, który w dal­
szym ciągu stoi na stanowisku nie 
interwencji zapowiedział, że w przy­
padku agresji na Polskę Związek So­
wiecki poniesie poważne konsekwen­
cje.

Ambasador ZSRR w Washingtonie 
został wczoraj wezwany do Dept. Sta­
nu, na rozmowy na temat sowieckie­
go punktu widzenia ria niepokoje w 
Polsce. Wyniki dyskusji nie zostały 
opublikowane. Sekr. stanu Edmund 
Muskie powiedział reporterom, że USA 
ostrzegły Związek Sowiecki przed 
“interwencją w Polsce w jakiejkolwiek 
formie” podkreślając jednocześnie, 
że problemy zaistniałe w PRL muszą 
być rozwiązane przez jej obywateli, 
bez udziału obcych “doradców i sił”.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pisarz R. Gary 
Popełnił

Samobójstwo
Paryż (UPI). — Francuski pisarz, 

dyplomata i bohaterski pilot z lat 
drugiej wojny światowej 66-letni Ro­
main Gary popełnił samobójstwo, 
strzelając sobie w głowę. Pisarz zdo­
był się na ten desperacki krok w 15 
miesięcy po samobójczym zatruciu 
się barbituranu jego amerykańskiej 
żony, aktorki Jean Seberg.

Wiadomo było, że Gary był ostatnio 
w stanie depresyjnym. Oskarżał on 
FBI o doprowadzenie jego żony do 
samobójstwa przez rozpowszechnia­
nie fałszywych pogłosek, że jest ona 
w ciąży po stosunku z murzyńskim 
działaczem na polu praw cywilnych, 
co miało być odwetem za jej powią­
zania z “Czarnymi Panterami” w 
latach sześćdziesiątych.

Pisarz utrzymywał, że martwe uro­
dzone w 1970 roku dziecko było jego 
dzieckiem i że “co roku, w rocznicę 
tego urodzenia, żona jego usiłowała 
popełnić samobójstwo”.

Jean Seberg — Kopciuszek w świe­
cie filmu — rozpoczęła karierę fil­
mową w wieku lat 17 rolą Joanny 
d’Arc w filmie Otto Premingera.

Tragiczny pisarz, autor 17 powieści 
głównie o sprawach człowieczych, z 
których najsłynniejszą jest “Obietni­
ca poranka’’, zdobył sławę pilota w 
latach drugiej wojny światowej naj­
pierw w RAF’ie a następnie w lot­
nictwie Wolnych Francuzów. Po woj­
nie był dyplomatą, m.in. francuskim 
konsulem generalnym w Los Angeles.

Urodził się, z matki Polki, w Wilnie. 
Młodzieńcze lata spędził w Warsza­
wie, gdzie ukończył gimnazjum Krecz­
mara. Język polski znał znakomicie 
i Polskę często odwiedzał. Na uni­
wersytecie paryskim ukończył wy­
dział prawa, a tytuł naukowy zdobył 
po studiach słowiańskich w Polsce.
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Meksyk Przystępuje 
Do Wydobycia Uranu

Mexico City (UPI) — Już wkrótce 
może się okazać, że Meksyk, który 
posiada jedne z największych na 
świecie złóż ropy naftowej ma także 
złoża uranu satysfakcjonujące po­
trzeby krajowe. Mimo, że trudno było 
ten kraj nazwać “gigantem urano­
wym” w porównaniu do najwięk­
szych na świecie złóż amerykańskich, 
jego ilość obliczana na 256,000 ton sta­
nowi znacznie większe zasoby niż 
potrzeba do wytwarzania energii 
przynajmniej w 20 siłowniach nukle­
arnych.

Jeśli przewidywania te okażą się 
prawdziwe, Meksyk mógłby zastąpić 
uranem spalaną w elektrowniach 
ropę naftową, co pozwoliłoby mu na 
jej eksport do innych państw.

Tak rozumując, rządowa agencja 
rozpoczęła ambitny plan eksploato­
wania 188,800 mil kwadratowych, na 
obszarze większym od Kalifornii, już 
pod koniec 1982 roku.

Do rozpoczęcia wydobycia uranu 
meksykański “Uramex” zakupił 10 
specjalnie wyekwipowanych helikop­
terów amerykańskich i zatrudnił ze­
spół kanadyjskich specjalistów, któ­
rzy wraz z tamtejszymi geologami 
przystąpią do badań. Jednocześnie 
Meksyk rozpoczął budowę zakładów 
nuklearnych kosztem $35 min w Pena 
Blanca, w północnej części stanu 
Chihuahua, gdzie znajduje się ponad 
połowa rezerw uranu.

Promocje Czarnych 
Strażaków w Evanston
W poniedziałek mianowano jednego 

z zastępców szefa straży pożarnej 
miasteczka Evanston na szefa tej 
straży, po zwolnieniu z tego stano­
wiska poprzedniego szefa, który nie 
chciał zgodzić się na promowanie 
trzech czarnych strażaków do stopnia 
kapitana.

Nowym szefem jest 53-letni Sanders 
Hicks. Kontrowersja powstała na sku­
tek tego, że do egzaminów kwalifiku­
jących do awansów dopuszczono jedy­
nie czarnych członków straży pożar­
nej. Dawny szef przyjął zwolnienie 
go z posady nie chcąc popierać de­
cyzji Rady Miejskiej, jego zdaniem 
dyskryminującej wobec pozostałych 
członków straży pożarnej.

/.spisujcie i

Małoletnich Z.N.r

Inne główne złoża odkrywa'się w 
stanach północnych Sonora, Nuevo 
Leon i Tamaulipas w pobliżu granicy 
ze Stanami Zjednoczonymi oraz w 
centralnym stanie San Luis Potosi i 
Oaxaca w południowej części kraju.

Do najbardziej ambitnych planów 
należy konstrukcja przynajmniej 20 
siłowni nuklearnych pod koniec dwu­
dziestego wieku. Podczas kiedy pro­
gram oczekuje na akceptację prez. 
Jose Lopez Portillo, rząd studiuje 
propozycje współpracy napływające 
od firm kanadyjskich, francuskich i 
szwedzkich.

Rzeczą ciekavzą jest fakt, że żadna 
propozycja nie nadeszła od kompanii 
amerykańskich. Wynika to z nieporo­
zumienia, jakie nastąpiło w 1978 roku, 
kiedy to Stany Zjednoczone wstrzy­
mały wysyłkę wzbogaconego uranu 
do meksykańskiej, pierwszej i ciągle 
nieukończonej siłowni Laguna Verde.

Uran został wysłany dopiero po kil­
ku miesiącach, kiedy US otrzymały 
zapewnienie, że pierwiastek ten nie 
będzie użyty do innych niż pokojowe, 
celów. Meksyk tłumaczył wówczas, 
że był on pierwszym państwem, które 
opowiedziało się przeciwko rozprze­
strzenianiu broni nuklearnej na tere­
nie Ameryki Łacińskiej. Mimo, że 
nieporozumienie zatarło się, a kilka 
przesyłek uranu wysłano do Meksyku, 
tamtejsze władze postanowiły unikać 
zakupu czy stosowania amerykań­
skiej technologii.

Antonio Ponce, dyrektor Krajowego 
Instytutu Badań Nuklearnych powie­
dział, że “Meksyk nie potrzebuje Sta­
nów Zjednoczonych do przeprowadza­
nia procesów swego uranu, który bę­
dzie używany w kraju wydobycia i 
dzięki któremu Meksyk zaoszczędzi 
$20 miliardów.

“Ponce powiedział, że odrzucenie 
możliwości korzystania z technologii 
amerykańskiej wypływa z obaw, że 
Stany ponownie mogłyby wstrzymać 
eksport wzbogaconego uranu, czego 
konsekwencją byłyby poważne straty 
ekonomiczne Meksyku. Te publiczne 
oświadczenia naprowadziły obserwa­
torów na myśl, że Kanada może ode­
grać znaczną rolę w rozwoju siły 
nuklearnej w Meksyku.

Kanada jest jedynym państwem, 
budującym tzw. “fabryki ciężkiej wo­
dy,” które mogą używać wzbogacony 
uran. Wynika z tego, że decyzja sto­
sowania wzbogaconego uranu jest 
równoznaczna z koniecznością zasto­
sowania kanadyjskiej technologii.

Okazja Do Tanich Zakupów Przed Gwiazdką 
w Dobrym Sklepie w Sąsiedztwie

CRAGIN DEPARTMENT STORE 
5018 W. ARMITAGE • Istnieje Ponad 50 Lat

Otwarte w Niedziele od 12:00 do 5:00
Fon. Czw, i Piąt. od 9:00 do 8:45 Wieczorem 
Wt. Srod. i Sob. od 9:00 do 6:00 Wieczorem 

Mamy Duży Wybór Pięknych Polskich Kartek Świątecznych

VAN HEUSEN
Męskie koszule i koszule spor­
towe; z deseniem lub bez.

Wartość do $16.00
CENA $8.99

HAGGAR
Spodnie męskie. Rozmiary 32 do 
42.

Wartość do $20.00
CENA $12.99

SPECJALNA
Damskie suknie — niekomplet­
nie. bardzo dobrej jakości.

Wartość do $35.00 
Końcowa Przecena

$5.00

WYPRZEDAŻ
Damskie Bluzki 

i Spódnice 

y2 CENY 
Końcowa Przecena

Kupon Ważny Do 25 Grudnia, 1980

REG. 
$175 - $250

NOWO OTWARTE POLSKIE DELIKATESY

T’n’T DELICATESSEN
5145 W. DIVERSEY • TEL.: 6374730

ZAPRASZAJĄ WŁAŚCICIELKI 
TERESA GAJEWSKA / TERESA SOKOŁÓWSKA

Takie same znajdziecie u nas, w gatunkach. Ponadto: Naleśniki, 
Gołąbki, Uszka do Barszczu, Placki Kartoflane, Śledzie, Flaczki, Bigos 
oraz Specjalność Naszej Firmy — Chrust.

W CZWARTKI 5% ZNIŻKA DLA EMERYTÓW
BEZPŁATNA DEGUSTACJA NASZYCH WYROBÓW

Męskie Garnitury
: Znanych Firm • Wszystkie Rozmiary i Kolory • 3 Częściowe 

TYLKO JEDEN KUPON NA KLIENTA 
$4R PLUS $5 ZNIŻKI/] ■ 1 ZA OKAZANIEM 

. i mu ft* TEGO KUPONU

MIDWEST SALES DISTRIBUTORS
2737 W. 59th Si. 434 4615 

\ Otwarty 7 dni w tygodniu 9 rano — 8 wiecz.

OFERUJEMY PRODUKTY DOMOWEGO WYROBU 
CZY PAMIĘTACIE PIEROGI WASZEJ MAMY?

^WARTOŚCIOWY KUPONU

LIONI, WŁOCHY. — W miejscowościach położonych na połu­
dniu Włoch nadał trwa akcja wydobycia z gruzów ofiar trzę­
sienia ziemi jakie nawiedziło ten rejon 23 listopada. (UPI)

Porady Na Wypadek 
Wybuchu Pożaru

Washington (UPI) — Po tragicz­
nym pożarze w hotelu MGM w Las 
Vegas, gdzie między innymi w wyniku 
zamieszania jakie powstało po wybu­
chu paniki zginęły 84 osoby, rząd spo­
rządził listę porad dla gości hotelo­
wych.

Administracja Bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego uważa, że pierw­
szą rzeczą po przybyciu do hotelu 
powinno być przeliczenie ilości drzwi 
od zajmowanego przez nas pokoju do 
wyjścia bezpieczeństwa, co pomoże 
nam w znalezieniu schodów w zady­
mionym korytarzu. Podczas pożaru 
windy nie mogą być używane, ponie­
waż istnieje niebezpieczeństwo, że 
przewody zostaną spalone lub czad 
dostanie się do wewnątrz zatruwając 
wszystkich pasażerów.

Klucze od pokoju powinny zawsze 
znajdować się na nocnym stoliku, w 
zasięgu ręki.

— Sprawdzić czy drzwi są chłodne. 
Jeśli tak, otworzyć je jednym ruchem 
i przygotować się do natychmiastowe­
go zamknięcia ich, jeśli okaże się, 
że zewnątrz grozi nam dym lub ogień. 
Jeśli pozwolą na to warunki, wyjść na­
tychmiast.
- W przypadku gdy korytarz jest 

zadymiony, należy podczolgać się do 
najbliższego wyjścia przeciwpożaro­
wego. Jeśli ż jakichkolwiek przyczyn 
nie możesz dostać się do wyjścia 
jak najszybciej, wracaj do swego po­
koju.

— Gdyby okazało się, że opuszcze­
nie pokoju jest niemożliwe, napełnij 
wannę zimną wodę, zamocz ręczniki 
i staraj się jak najbardziej zmoczyć 
nimi drzwi. Wetknij mokre ręczniki 
i ubrania w szpary między drzwia­
mi, obłuż je wilgotnymi materiałami. 
W ten sposób uda ci się dłużej utrzy­
mać ogień poza zasięgiem twego

Kiedy ogień wybuchnie w hotelu, 
należy:

— Zastosować się do instrukcji bez­
pieczeństwa wywieszonych na koryta-, 
rzach.

— Chwycić klucze od pokoju.

Zebranie Klubu 
Parafii Siedliska 

Posiedzenie miesięczne Klubu para­
fii Siedliska odbędzie się w niedzielę, 
7 grudnia, ó godz. 2:30 po poi. w sali 
par. 4758 S. Marshfield Ave. Prosimy 
vź§zystkićh członków o obecność.

K. Madej — prez.; M. Wrona — 
sekr. prot.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC l

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

r 8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA T1ONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poł.

W Sobotę od4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

' Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1 
Stacja WYŁO 540 KC

Chat Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SI EKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWE

pokoju.
— Zamknij za sobą wszystkie drzwi 

dzielące cię od ognia. Pamiętaj je­
dnak o tym, aby pomieszczenie, w 
którym się znajdujesz miało okno.

— Otwórz okno i wywieś przeście­
radło, co będzie sygnałem, że wołasz o
pomoc.

— Jeśli pokój wypełni się dymem, 
nałóż na twarz wilgotny ręcznik i zniż 
się do poziomu podłogi. Dym unosi się 
w górnych warstwach powietrza. , ,.

— Nie skaćz z okna. Czekaj na pb- 
moc.

W przypadku, gdy pożar wybuchł 
w twoim pokoju, zamknij drzwi po 
opuszczeniu go, pociągnij za alarm 
przeciwpożarowy na korytarzu, za­
wiadom recepcjonistę i wyjdź z hote­
lu.

Classics for Today
Printed Pattern.

sew and save tor a sunny day

i 
S

4942
\ 8-18

with a pattern you’ll use again, 
again and again! Classic shirt, 
pants, Bermudas never go out of 
style, always look great. Send!

Printed Pattern 4942: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size . 
12 (bust 34) shirt 1% yards 
45-inch; pants 2 3/8 yards.

$1.75 for each pattern. Add 5W 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAMĘ, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYIJE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting$1.75 
130-Sweaters Sizes 38-56. $1.75 
129Ąuick/Eaąt Transfers. $1.75 
127-afgta3.'n! 9®ta.. .$L7»

(Ciąg Dalszy)

{PROFESOR 
(WILCZUR 
O

90

____  __ _________ _ ___ i ijl

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ |

Operacja została wyznaczona na godzinę dziesiątą wieczór. Tym­
czasem Wilczur z Rancewiczem i Hennebergidm zamknęli się w gabi­
necie anatomicznym. Tu na modelu mózgu Wilczur zaczął objaśniać 
szczegółowo swój pogląd na położenie i rozgałęzienie nowotworu.

Oczywiście do czasu otwarcia czaszki, wszystko to opierało się 
tylko na jego hipotezach, ale obaj słuchacze starali się nie uronić ani 
jednego słowa objaśnień, obaj bowiem wierzyli w to, że hipotezy Wilczu­
ra wynikają z jego zdumiewającej intuicji, z inutuicji graniczącej z ge­
niuszem.

— Tak się, moim zdaniem, przedstawia sprawa — zakończył swój 
wykład. — Przyznaję, że operacja jest niezmiernie trudna i mało zos- 
taje nadziei na jej powodzenie, wziąwszy pod uwagę to, że kilka cięć, 
że ściśle mówiąc osiem lub dziewięć cięć, trzeba będzie wykonać na 
ślepo, bez posługiwania się wzrokiem, a ufając jedynie swemu zmysło­
wi dotyku.

— A to ładnie nas pan pociesza, profesorze — skrzywił się Ran- 
cewicz.

Henneberg wstał i odsunął krzesło;

— Ja głosuję za zrezygnowaniem z opercaji.
— Jestem przeciwnego zdania — potrząsnął głową Wilczur.
— Ależ to przechodzi ludzkie możliwości.
— Wobec tego — poważnie powiedział Wilczur — należy wy­

dobyć z siebie możliwości nadludzkie. Według mnie, pacjent w razie 
zaniechania operacji nie przeżyje do jutrzejszego wieczora. Ryzyko 
zatem jest żadne. Nie byłbym za operacją, gdyby nie fakt, że szczęśli­
we wycięcie nowotworu z całą pewnością uratuje mu życie. Nie tylko 
uratuje życie, lecz pozwoli powrócić do zdrowia. Moi panowie. Cho­
dzi tu o mechaniczne usunięcie narośli, a to właśnie należy do zadań 
chirurgii. Przyznaję, że w danym wypadku zadanie jest trudne. Może 
najtrudniejsze z tych jakie spotkałem w życiu. Niemniej jednak uwa­
żam za swój obowiązek powiedzieć panom, że żadnąmu chirurgowi nie 
pochwalałbym cofnięcia się przed nim. Zwłaszcza wtedy, gdy cofnięcie 
oznacza bezapelacyjną śmierć chorego.

— Ma profesor rację — przyznał Rancewicz wstając również 
i spoglądając na zegarek. — Przystępuję do operacji, co tu ukrywać, 
przeświadczony o fiasku, lecz przystąpić należy.

Poklepał po ramieniu Henneberga:
— No, kolego. Więcej ducha. Niech pan nie zapomina, że jes­

teśmy w tym szczęśliwym położeniu, że będziemy mieli przy operacji 
rezerwę w osobie profesora Wilczura, jeżeli w trakcie zabiegu okaże 
się, że coś jest inaczej niż‘tu przewidywaliśmy, otrzymamy natychmiasto­
wą radę.

Punktualnie o godzinie dziesiątej przywieziono Dobranieckiego 
do sali operacyjnej, i uśpiono. Wstępnych zabiegów, czyli otwarcie 
czaszki miał dokonać docent Biernacki przy asyście doktora Zuka. 
Gdy trepanacja dobiegała końca do sali wszedł profesor Wilczur wraz 
z Hennebergiem i Rancewiczem. Wokół zebrali się niemal wszyscy le­
karze obecni w lecznicy. Profesor Wilczur zbliżył się do stołu i po­
chylił nad otwartą czaszką.

Wszystko zdawało się potwierdzać trafność diagnozy. Na miejscu 
kości potylicznych, trzema wypukłościami wystawał mózg: dwa białe 
płaty skóry mózgowej gęsto pokryte różowymi i sinawymi siatkami 
naczyń krwionośnych, a spod nich wyglądający szary, gąbczasty móż­
dżek o prążkach wyraźnie wyginających się w środku ku rdzeniowi 
pacierzowemu. Wzdęcie opony świadczyło o tym, że jakieś nieprze­
widziane przez naturę ciało wewnątrz układu mózgowego, wypycha 
płyn mózgowo-rdzeniowy. Profesor, wyprostował się, poprawił maskę 
i skinął głową w stronę Rancewicza i Henneberga, po czym odstąpił 
i stanął koło doktora Żuka, trzymającego rękę na pulsie operowanego. 
Mógł stąd z największą dokładnością widzieć pole operacyjne i śledzić 
ruchy rąk Rancewicza i Henneberga.

Rozległ się pierwszy brzęk niklowych narzędzi na szklanym bla­
cie. Operacja była rozpoczęta.

Wśród śmiertelnej ciszy długie, wąskie palce Rancewicza precyzyjnie 
poruszały się połuskując w jaskrawym świetle niklem narzędzi. Na tych 
palcach skupione były oczy wszystkich obecnych. Minęły minuty

Wreszcie w rozchyleniu trzech płatów ukazał się fioletowy a 
miejscami żółty koniec narośli.

<, leraz pokryte gumowymi rękawicami dłonie Henneberga przy­
trzymywały rozchylenie zwiększając je stopniowo w miarę jak posuwał 
się lancet Rancewicza. Dotychczas przewidywania profesora Wilczura 
sprawdzały się z całą dokładnością. Istotnie nowotwór uciskał po­
wierzchnię móżdżku, lecz uciskał swoim odgałęzieniem, które grubia­
ło w miarę posuwania się w głąb. Mogło uchodzić za rzecz pewną, iż 
głównym siedliskiem nowotworu jest przestrzeń między spoidłem wiel­
kim, móżdżkiem, szyszynką i czterema szarymi poduszeczkami corpora 
quadrigemina. Nie można było jeszcze wiedzieć, czy boczne rozgałęzie­
nia nie sięgają pod prawą i lewą półkulę.

Od czasu do czasu oczy operującego podnosiły się i spotykały 
wzrok Wilczura. Wówczas rozległ się przytłumiony głos profesora: '

— Dobrze.
I operacja szła dalej. Nie można tu było sobie pozwolić na żaden 

pośpiech, a każdy ruch wymagał nadmiernie wytężonej uwagi. Pomimo 
to w trzydziestej drugiej minucie nieruchome ciało operowanego gwał­
townie poruszyło się. Jakiś nieostrożny ruch Rancewicza spowodował 
nieświadomą reakcję mięśni. Przez jedną chwilę w oczach wszystkich 
obecnych zamigotał niepokój, a Rancewicz zdenerwowany przerwał 
operację. Nie było żadnego uszkodzenia mózgu i drobny ten wy- 
dek właściwie nie miał znaczenia. Wpłynął jednak fatalnie na poczu­
cie pewności siebie u operującego.

Dla wszystkich stało się to widoczne. Ruchy lancetu oddzielające­
go nowotwór od otoczenia były coraz mniej pewne, coraz wolniejsze. 
Na brwiach i powiekach Rancewicza wystąpiły małe kropelki potu. 
Coraz częściej wahał się, coraz częściej przerywał.

A zbliżała się właśnie najtrudniejsza faza operacji. Widoczność 
pola stawała się coraz gorsza. Wszyscy zrozumieli, że musi się to 
zakończyć katastrofą.

Doktor Henneberg rzucał Wilczurowi przerażone spojrzenia. Na 
szarej, prążkowatej powierzchni móżdżku bezwładnie leżał wyrostek 
nowotworu, przypominający język jakiegoś płaza. Płaza ukrytego gdzieś 
w głębi. Niemal na oślep trzeba się było dobrać do jego gardzieli.

Niespodziewanie Rancewicz wyprostował się i rozkładając ręce, 
powiedział głośno:

— Nie mogę. Nić potrafię...
— Ależ wszystko idzie doskonale — uspokajająco odezwał się 

Wilczur. — Niech pan teraz oddzieli z góry od prawej półkuli i już 
będzie pan miał dostęp do spoidła.

Ton jego głosu przywrócił widocznie równowagę nerwom Ran­
cewicza, który znowu wziął lancet do ręki. Po dwóch minutach jednak, 
nowe poruszenie się operowanego wskutek niebacznego dotyku Rance­
wicza, wytrąciło go ponownie z pewności siebie. Odstąpił i bez słowa 
potrząsnął głową. Stało się jasne, że' nie może operacji przeprowadzić 
do końca.

' (Ciąg dalszy nastąpi)
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rzem przygotowuje program połączo­
ny ze śpiewaniem polskich kolęd.

W niedzielę, 14-go grudnia o godz. 
2:00 po poł., odbędzie się zebranie 
wyborcze Gniazda 1-go Sokolstwa i 
Grupy 1060 ZNP, w sali parafii św. 
Stefana. 1858 W. 22 Place. Wszyscy 
członkowie proszeni są o przybycie.

Tegoroczny “Dzień Polski” w Mu­
zeum Wiedzy i Przemysłu przy 57-ej i 
Lake Shore Drive, będzie obchodzony. 
14 grudnia. W dniu tym o godz. 5:00 po 
poł. młodzież z Gniazda 907 z Cicero i 
z Gniazda 42 z Chicago Heights, będzie 
brała udział w programie związanym 
z Bożym Narodzeniem. Zapraszamy 
wszystkich do obejrzenia choinek z 
różnych krajów oraz występów przy­
gotowanych przez polskie organizacje.

Spotkanie z Filmowcami 
w Polskim Zw. Akademików

Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am,

9 listopada br., odszedł z Szeregów 
Sokolich, zasłużony i przez wszystkich 
łubiany Druh Józef Detloff.

Druh Detloff pełnił w Sokolstwie 
różne urzędy. Był prezesem, sekre­
tarzem i instruktorem Gniazda 37 
Town of Lake, naczelnikiem Okręgu 
2-go, przewodniczącym Okręgowego 
Zjazdu w 1979 roku i do śmierci dy­
rektorem Okręgu 2-go.

Zawsze pogodny i pełen poświęcę- TEHERAN. — Żołnierze armii irańskiej manifestują w maso- 
nia, szczególnie jeśli chodziło o spra- wym pochodzie swe poparcie dla obecnego rządu. (UPI)
wy związane z młodzieżą. Był również 
Komisarzem Okręgu Midlotian Park.

W pożegnaniu Zmarłego w kaplicy, 
wziął udział cały zarząd Okręgu 2-go, 
Gniazdo 37 Town of Lake oraz liczni

Koło Ligii Honorowej przy Okręgu 
2-gim Sokolstwa urządza “Opłatek” 
4 stycznia w Stardust Inn, pod nr. 5688 
N. Milwaukee Ave. Początek o godz. 
12:30, a obiad podany będzie o godz. 
1:30. Gniazdo 44, które jest gospoda-

Sokoli i Sokolice z innych Gniazd. 
Modlitwy odmówiła prezeska J. Bie­
lańska.

Pamięć o Druhu Detloff pozostanie 
z nami na zawsze.

Krystyna Eckert—koresp.

“Dwaj Mężowie Pani Marty”
Humor! Sentyment! Świetna Gra Aktorów

- Dwa znane Teatry Lidii Pucińskiej 
i Wandy Zbierzowskiej-Frydrych wy­
stawiają jedną z najweselszych ko­
medii pt. “Dwaj mężowie pani Mar­
ty” F. Candera, w tłumaczeniu W. 
Popławskiego. Posiada ona również 
dużo sentymentu i szlachetnych uczuć 
występujących w niej postaci. Dla­
tego też ta urocza sztuka cieszyła 
się dużym powodzeniem na najpoważ­
niejszych scenach w przedwojennej 
Polsce.

Treść bardzo żywiołowa, z dużą 
znajomością charakterów, z wielkim 
humorem i wyczuciem sceny ujęta 
przez autora. Problemy sztuki to 
miłość i zazdrość pięknej, młodej ko­
biety, która mszcząc się na ukocha­
nym mężu za to, że “kobiety same 
rzucały mu się w ramiona,” opuszcza 
go i bierze ślub z dużo starszym dzi­
wakiem, właścicielem farbiarni.

Jednak kapryśny los sprowadza 
znowu do jej domu ukochanego 
pierwszego męża, który również 
ciągle kocha Martę.

Równocześnie zjawia się niespo­
dziewanie wspaniała kobieta, ciocia, 
dawna śpiewaczka, generałowa- 
milionerka, przed którą z powodu 
jej surowych zasad, trzymają w ta­
jemnicy rozwód i drugie małżeństwo 
Marty. I tutaj zaczyna się doskonała 
“komedia omyłek” i pełnych humoru 
sytuacji, przeplatanych romantycz-

w kinie

I MILFORD

Iskrzący gwiazdami ★ ★ ★ 
film ze złotej serii 

o zagubionym choć 
sławnym człowieku 
w/g głośnej noweli 

T. Dolęgi-Mostowicza 
Targa uczuciem... 

przemawia do serc.

DZIŚ - JUTRO - PIĄTEK 
ZNACHOR 6:30 i 9:50
Komedia tylko 8:10

i Przedłużamy
5*

Włóczy
nie wie kim jest... skąd 
przyszedł i jak się nazywa!

2-ga atrakcja!
100 minut śmiechu w 

barwnej i czarującej komedii

“Nie Lubię 
Poniedziałku”
Warszawska satyra o 
ludziach przesądnych, 
cieszy i bawi do łez! 

się po świecie..

3319 N. Pulaski Rd.
Róg Milwaukee, Blok od Belmont 

Telefon: 545-5922

JS3S«3CT3t!K»»;

nymi scenami i pięknym śpiewem 
Jerzego (St. Wicik).

Całość dopełniają energiczna, rezo­
lutna pokojówka Leonia i piękna 
przyjaciółka Zuzanna. Koniec wspa­
niały!

Udział biorą znani i łubiani arty­
ści: W. Zbierzowska, J. Mroczkow­
ska, St. Wicik, Z. Szepett, B. Kożu- 
chowska i G. Oleszewska, co łącznie 
z fachową reżyserią W. Zbierżow- 
skiej-Frydrych zapewnia dobry po­
ziom przedstawienia. Kierownictwo

Stefan Wicik
cenionej Lidii Pucińskiej.

Przedstawienie — tylko jedno — 
odbędzie się w niedzielę, 7 grudnia, 
o godz. 2:30 po poi., na Tr ojcowie, 
1443 W. Division ul. Przedsprzedaż 
biletów w Alma Travel, 1282 N. Mil­
waukee Ave., Gift Shop (p. Bator), 
2816 Milwaukee Ave., Lidia Pucińska, 
HU 6-8399, p. Rukujżo, 384-6748.

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Prezes J. Sieron przypomina 
wszystkim członkom Klubu Marynar­
skiego Morskie Oko, że przedwybor­
cze zebranie odbędzie się w niedzielę, 
7 grudnia, o godz. 2 po poł. w sali 
“Paradise,” 1758 W. 48-a ul. Po posie­
dzeniu przyjęcie Gwiazdkowe.

W niedzielę, 14 grudnia Klub nasz 
urządza pielgrzymkę do Ojców Sal- 
watorianów na “Opłatek.” Rezerwa­
cje telefonicznie zgłaszać można do 
Białek 434-1368 lub do Wilczak 8474169.

M. A. Białek — koresp.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 126 Zw. Polek

Chicago, II. — Grupa 126, Polki 
Nadwiślańskie, Związek Polek w 
Ameryce odbędzie swoje roczne i 
wyborcze posiedzenie w niedzielę, 7 
grudnia o godz. 1 po południu w sali 
Copernicus Center, 3160 N. Milwaukee 
Avenue.

Br. Adamkiewicz—prezeska 

Posiedzenie Wyborcze 
Tow. Rat. Kwików

Tow. Ratunkowe Kwików odbędzie 
posiedzenie wyborcze w niedzielę, 
7-go grudnia, o godz., 2:30 po poł., w 
sali, 5814 W. Fullerton Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
liczny udział i punktualne przybycie. 

Franciszek Banek—prezes 
Czesław Walczak—sekretarz

r BIURA PRAWNE^

JOHH'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753

W ostatnich dniach listopada zebra­
ła się grupa miłośników filmu polskie­
go na kolejnym spotkaniu Związku 
Akademików, tym razem z reżyserem 
filmu “Olimpiada 40” — Andrzejem 
Kotowskim i odtwórcą jednej z głów­
nych ról — młodym aktorem war­
szawskim — Krzysztofem Jancza­
rem.

“Olimpiadę 40” pokazano na Mię­
dzynarodowym Festiwalu Filmowym 
w Chicago, w ramach tzw. sekcji 
informacyjnej. Film zaciekawił wi­
dzów swą niezy wkłą tematyką.

1 września 1940 r. w stalagu nie­
mieckim jeńcy urządzili konspira­
cyjną olimpiadę sportową z wręcza­
niem medali, odgrywaniem hymnów 
narodowych itd. Niebezpieczeństwo 
tego przedsięwzięcia budzi wśród jeń­
ców konflikty, z których jeden — 
gra tę rolę Krzysztof Janczar — nie 
chce brać udziału w Olimpiadzie zda­
jąc sobie sprawę, że może go czekać 
niechybna śmierć.

Reżyser filmu podjął się dużego za­
dania, biorąc na warsztat filmowy 
temat trudny i kontrowersyjny. Dla 
uzyskania maksymalnej autentycz­
ności — ze względu na wielonarodo- 
wość jeńców stalagu — aktorzy filmu

Zebranie Wyborcze 
Klubu Po w. Jasło 

Posiedzenie Klubu po w. Jasło Nr 
44 ZKP i wybory odbędzie się w nie­
dzielę, 14 grudnia, o godz. 2 po poł. w 
sali pnr. 1309 N. Ashland Ave. Prosi­
my wszystkich członków o przybycie.

J. Kopeć — prez.; J. Sulimowski — 
sekr. prot.

Zebranie
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta odbędzie swe mie­
sięczne zebranie we wtorek, 9 gru- 
nia, o godz. 7:30 wiecz. punktualnie. 
Prosimy wszystkich o obecność z 
uwagi na ważność spraw, jakie mamy 
do omówienia. Po zebraniu- przyjęcie 
z ókazji nadchodzących świąt Bożego 
Narodzenia.

St. Kwartnik — prez.; L. Siorek — 
sekr. prot.

Illinois Przoduje 
w Wypadkach 

Na przejściach Kolejowych 
Według informacji ogłoszonych 

przez agencję federalną Federal 
Railroad Administration okazuje się, 
że Illinois zajmuje pierwsze miejsce 
jeśli chodzi o ilość tragicznych wy­
padków na przejściach kolejowych 
całego stanu. Wprawdzie ilość wy­
padków znacznie zmalała w porówna­
niu ze statystykami z roku ubiegłego, 
nie mniej jest ich jeszcze stanowczo 
za dużo.

Illinois zajmuje pierwsze miejsce 
mając na swym koncie 78 wypadków, 
przed Teksasem z 63 wypadkami, 
Ohio 61, Indiana 53 i Kalifornia 51 
wypadkami. Ogólnie, w całym kraju 
na przejściach kolejowych zginęło w 
roku bieżącym 834 osoby.

Należy tu zaznaczyć, że stan nasz 
posiada najwięcej przejazdów kole­
jowych, w całym kraju, ustępując 
jedynie pod tym względem Teksaso­
wi. Większość tych przejść jest strze­
żona lub zaopatrzona w specjalne 
urządzenia ostrzegawcze. Pomimo 
bardzo dużych wysiłków w kierunku 
zapobiegania tym wypadkom, nadal 
niestety jest ich sporo.

Prezydent CISAC
W Dakarze odbył się XXXII Świato­

wy Kongres CISAC (Międzynarodo­
wej Konfedracji Stowarzyszeń Auto­
rów i Kompozytorów). Organizacja 
ta skupia ok. 90 stowarzyszeń ochro­
ny prawa autorskiego z przeszło 50 
krajów. Na okres najbliższych 2 lat 
prezydentem CISAC został wybrany 
jednomyślnie Karol Małcużyński, 
prezes stowarzyszenia autorów 
ZAiKS (Związek Autorów i Kompo­
zytorów Sceni cznych). 

mówią językami ludzi, których role 
grają.

Dyskusja, jaka wywiązała się na 
spotkaniu u Akademików, w głównej 
mierze dotyczyła spraw warsztato­
wych i wymiany zdań na temat różno­
rakich postaw bohaterów. Zarzuca­
no reżyserowi niedostateczną wyrazi­
stość motywacji działań bohaterów, 
szczególnie tych tak istotnych, że 
zmieniających w zasadniczy sposób 
los życia ludzkiego. Reżyser bronił 
się, że w swym filmie bohatera od 
początku kształtował, na przykład, na 
śmierć. Bohater nosił w sobie stygmat 
śmierci, co widz czuł i co nie wyma­
gało już bezpośredniej analizy jego 
decyzji samobójczej.

Jedno z pytań, jakie padło z sali, 
dotyczyło sprawy przystąpienia 
Związku Zawodowego Filmowców do 
niezależnej federacji “Solidarność.” 
Przyszłość należy do zespołów filmo­
wych, które w ramach niezależnych 
związków mają otrzymać samodziel­
ność programową. Odpowiedzialność 
za produkcję filmową będzie spoczy­
wać na ludziach, którzy robią filmy.

Zespoły filmowe liczą na własny 
rozrachunek gospodarczy, a przede 
wszystkim na zniesienie cenzury, 
jeśli idzie o dobór tematów i scenariu­
szy filmowych.

Krzysztof Janczar podzielił się 
wrażeniami z pracy nad trudną.i 
uciążliwą rolą. Szczególnie, gdy mu- 
siał uciekać kanałami pełnymi szczu­
rów, co na planie nie było żadną 
mistyfikacją. Szczury, wprawdzie po­
życzone z laboratoriów medycznych, 
były żywe.

Dyskusja toczyłaby się długo, bo 
chętnych do wymiany zdań było wie­
lu, ale czas nie pozwolił.

Wieczór zakończył się pięknym 
akcentem. Krzysztof Janczar popisał 
się swym kunsztem aktorskim; za­
deklamował kilka krótkich form 
poetyckich Słowackiego. Ileż w nich 
było piękna, ile patriotyzmu, ile 
autentyczności, a ileż aktualności, tak 
łatwo chwytliwej w sytuacji, gdy w 
kraju być może dokonuje się zwrot, 
o którym już wieszcz snuł marzenia 
przed 150 laty. Obdarzony pięknym, 
ekspresyjnym głosem dał nam aktor 
małą ucztę duchową i moment zamy­
ślenia.

Z właściwą sobie swobodą, wieczór 
poprowadził redaktor Andrzej Azar- 
jew. M. P.

Klub Przyjaciół 
Prezesa A. Mazewskiego

Klub Przyjaciół Prez. Mazewskiego, 
urządza “Gwiazdkę” połączoną z lo­
sowaniem indyków, w niedzielę 7-go 
grudnia, o godz. 1:30 po południu.

Program artystyczny, pod kierow­
nictwem wiceprezesa Mariana Och­
mana. Śpiew kolęd, łamanie się tra­
dycyjnym opłatkiem, składanie życzeń 
świątecznych, kiosk szczęścia i obiad 
świąteczny.

Prosimy członków, którzy nie opła­
cili składki, aby uczynili to na zebra­
niu. Opłata roczna — $2.00 od osoby.

Czesław M. Koscielak—prezes 
Helena M. Sterminska — sekr.

Koncert i Bal
Chóru Filareci-Dudziarz

Chór Filareci-Dudziasz zaprasza 
całą Polonię na Koncert i Bal z okazji 
72-lecia założenia chóru. Prosimy o 
zapamiętanie, że spotykamy się 
wszyscy 6 grudnia b.r. o godz. 7-mej 
wiecz., w sali SWAP’u, 6005 West 
Irving Park Road, Chicago. Dyrygen­
tem chóru jest znany pianista Henryk 
Wawrzyczek. Prezeska chóru, Dorota 
Wiśniewskia, i Przewodniczący Komi­
tetu, Ted Nikliński, oraz wszyscy 
członkowie, proszą o poparcie impre­
zy. Orkiestra “Polonez” — R. Mytnika. 
Rezerwacje stolików: tel. 235-3972. 
Przyjemnie spędzicie czas w gronie 
śpiewaków i dodacie im otuchy do 
dalszej pracy na polu krzewienia pieś­
ni i słowa polskiego. Górą Pieśń.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
« MBWIIIMMMMMMOMOMI.

Z Posiedzenia Wyborczego i Instalacyjnego 
Tow. Strzelców Obrony Białego Orfa, Gr.2185 ZNP

We wtorek, 18 listopada w sali Mo­
skala, 5639 Milwaukee Ave., odbyło 
się posiedzenie wyborcze połączone z 
instalacją nowego zarządu na rok 
1981 Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupy 2185 ZNP i Oddziału 
Legionu Pułaskiego Nr 101.

W owym dniu wieczorem, o godz. 
8 prezeska Maria Klinger otworzyła 
posiedzenie. Po załatwieniu najważ­
niejszych spraw przystąpiono do wy­
borów nowej administracji na rok 
1981. Na przewodniczącego wyborów 
został powołany Stanisław Bogobo- 
wicz, wiceprezes Gminy 75 ZNP. Za­
mianował on Komitet Wyborczy w 
osobach: Henryk Kocoł, Karolina 
Resetty i A. Poczkowska.

Zostali wybrani: Maria Klinger — 
prezeska; Feliks Paczkowski — wice- 
prez.; Anna Warzyca — wiceprez.; 
Józefa Przywara — sekr. prot.; Flo- 
rentyna Rusak — sekr. fin.; Euge­
niusz Barwicki — skarbnik. Dyrek­
cja: Maria Klinger, Feliks Paczkow­
ski, Anna Warzyca, Florentyne Rusak 
i Eugeniusz Barwicki.
Program Instalacyjny

Przysięgę on nowej administracji 
odebrał Józef Sikora, komisarz Okrę­
gu 13-go ZNP, który przybył na insta­
lację z małżonką, poczem przemówił, 
apelując o współpracę wszystkich 
członków Grupy 2185 ZNP we wszyst­
kich poczynaniach nowej administra­
cji w roku 1981, jak również we wszel­
kich poczynaniach Zarządu Central­
nego ZNP.

Dalej przemawiali i składali życze­
nia: Stanisław Bogobowicz, wiceprez.

Wiadomości Gminy 87 
ZNP z Annowa

Komitet Zabaw wraz z Zarządem 
Gm. 87 ZNP zaprasza delegatów i de­
legatki, członków i członkinie należą­
cych do grup przy Gminie przyjaciół 
oraz Polonię do wzięcia udziału w 
Gwiazdce, jaką urządzają w niedzielę, 
7 grudnia w sali Dorman-Dunn Ameri­
can Legion Hall, 2127 W. Cermak Rd., 
o godzinie 2-ej po południu.

Komitet zabaw przygotował od­
powiedni program gwiazdkowy. 
Również będzie reprezentant ZC ZNP, 
który przemówi do zebranych gości i 
dzieci. Gwiazdor wręczy podarunki 
dzieciom. Podana będzie przekąska 
dla dzieci i gości.

Po programie odbędzie się losowa­
nie 14 nagród pieniężnych na sumę 
$500.00.

Komitet Zabaw Gminy 87 ZNP

Posiedzenia
Tow. Bartosza Głowackiego, Gr. 899 

ZNP, zaprasza członków na posiedze­
nie i wybory urzędników, jakie odbę­
dzie się w piątek, 12-go grudnió, w 
sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd, o godz. 
7:30 wieczorem.

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 1971 
ZNP, przypomina swoim członkom, 
że posiedzenie i wybory nowej admi­
nistracji odbędą się w niedzielę, 14 
grudnia br., w sali Dorman-Dunn 
American Legion Hall, 2127 W. Cer­
mak Road, o godz. 2-ej po południu.

Zebranie Wydz. Kobiet
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP połączone z Opłatkiem 
odbędzie się w czwartek, 4 grudnia w 
sali E. Moskala 5639 Milwaukee Ave., 
o godz. 7 wieczorem.

Program rozpocznie się o godz. 8 
wieczorem i w ramach jego przewi­
dziane jest łamanie się Opłatkiem, 
kolacja wigilijna oraz składanie ży­
czeń. Wszystkie delegatki będą mile 
widziane.

Kazimiera Pytel—Komisarka 
Eleonora Tragarz—sekretarka

Zebranie Wyborcze 
Grupy 1972 ZNP

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP, zawiadamia wszystkich 
członków, że zebranie wyborcze od­
będzie się w niedzielę, 7 grudnia, o 
godz. 2 po poł. w sali pnr. 4512 S. 
Marshfield Ave. Sekretarz finansowy. 
będzie urzędował od godz. 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
mamy do omówienia i wybory prosi­
my o liczny udział w posiedzeniu.

M. Nowatorski — prez.; A. Sławiń­
ski — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej

Zebranie wyborcze Klubu Ziemi 
Rzeszowskiej odbędzie się 7 grudnia 
w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont, 
o godz., 2:30 po południu.

Klub Ziemi Rzeszowskiej 

Gminy 75 ZNP i prezes Tow. Wol­
ność, Grupy 1776 ZNP, Stanisław Ko­
coł, prezes Klubu Familijnego Wza­
jemnej Pomocy, Pamela Komorow­
ska, sekr. fin. Gminy 75 ZNP, Euge­
niusz Barwicki, skarbnik Gminy 75 
oraz wielu innych gości.

Maria Klinger podziękowała 
wszystkim w serdecznych słowach za 
przybycie i udział w instalacyjnym 
i wyborczym posiedzeniu Tow. 
Strzelców Obrony Białego Orła, Gru­
py 2185 ZNP i Oddziału 101 Legionu 
Pułaskiego, poczem zaprosiła wszyst­
kich do stołów, gdzie została podana 
kawa i ciasto domowego wypieku.

Józefa Przywara, sekr. protok. za­
wiadamia również wszystkich człon­
ków, że regularne posiedzenie Grupy 
2185 odbędzie się we wtorek, 16 gru­
dnia w sali Moskala, 5639 Milwaukee 
Ave., o godz. 8 wiecz. Członkowie 
proszeni o liczne przybycie.

Zebranie Rozwojowe 
Okręgu XIII ZNP

Zebranie Rozwojowe Okręgu XIII 
ZNP odbędzie się w piątek, 12 grudnia 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave. — o godz. 7 wieczorem.
Józef I. Sikora — Komisarz 
Kazimiera Pytel — Komisarka 
Dr Edward C. Różański — Sekretarz

Bankiet 45-lecia 
Gminy 177 ZNP

Gmina 177 w stuleciu ZNP obchodzi 
45-lecie swego istnienia. Z tej okazji 
urządzamy bankiet z programem, 
który odbędzie się w niedzielę, 7 grud­
nia w sali Osikowicza, 1001N. Wolcott. 
Coctails o 1-szej po poł. obiad będzie 
podany o godz. 2 po poł.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosi sekr. Z.G. ZNP Władysława 
Kubiak. Odznaczeń zasłużonych człon­
ków dokona wiceprezeska ZNP i zara­
zem wiceprzewodniczącą Krajowego 
Komitetu Rozwoju, Helena Szyma- 
nowicz.

Zarząd Gminy wraz z Komitetem 
bankietu prosi gości i delegatów o 
punktualne przybycie.

Kazimierz Musielak — prezes 
Anna Nikiel—sekretarz

Zebranie Wyborcze 
Grupy 1900 ZNP

Towarzystwo “Polska w Ogniu”, 
Grupa 1900 ZNP odbędzie zebranie 
wyborcze w piątek, 5 grudnia o godz. 
8 wiecz w “Louis Hall”, 1001 N. Wol­
cott.

Ze względu na ważność posiedzenia 
— wybierzemy nowy zarząd na rok 
1981 — prosimy wszystkich członków 
o wzięcie udziału w posiedzeniu.

T. Pyrchla, prez. 
A. Nikiel, sekr.

Zebranie Grupy 1532 ZNP
Zarząd Grupy 1532 ZNP, zawiada­

mia, że w dniu 5 grudnia o godz; 7:30 
wieczorem w sali SWAP, 6005 W. Ir­
ving Park Rd., odbędzie się miesię­
czne posiedzenie Grupy. Ze względu 
na omawianie ważnych spraw, zapra­
sza się wszystkich członków do uczest­
nictwa.

S. Ścibło — prezes
T. Czarnecki — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze
Grupy 877 ZNP

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
877 ZNP odbędzie zebranie wyborcze 
w środę, 10 grudnia, o godz. 7:30 
wiecz. w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 6:30 wiecz. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

T. Wojnar — prez.; St. Krukar — 
sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 523 ZNP

Posiedzenie wyborcze Tow. Orzeł 
Polski, Grupy 523 ZNP.odbędzie się 
w poniedziałek, 8 grudnia, o godz. 
7:30 wiecz., w Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont Ave. W czasie posiedze­
nia dokonamy wyboru nowych urzę­
dników Zarządu na rok 1981 oraz omó­
wimy szereg ważnych spraw. Prosi­
my o liczny udział członków.

T. Mączyński — prez.; A. Moll — 
sekr. fin.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 2448 ZNP

Tow. Córy Wolności, Grupa 2448 
ZNP, odbędzie posiedzenie wyborcze 
w niedziele, 7 grudnia, o godz., 1:30 po 
poł., w sali Columbia, 1700 W. 48-a ul.

Prosimy wszystkie członkinie o 
obecność i udział w wyborach.

K. Modzelewska—prezeska 
A. Jaworska—sekr.
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Co Przyniesie Przyszłość?
Nie patrzymy w kryształową kulę i nie 

zasięgamy opinii jasnowidzów, ale z obecnej 
rzeczywistości i informacji, głównie poważnego 
“The U.S. News Washington Letter”, usiłujemy 
wyciągnąć wnioski na przyszłość. Wspomniany 
wyżej tygodnik nie wierzy pogłoskom, że 
Elekt Reagan w swym przemówieniu inaugu­
racyjnym 20 stycznia ogłosi “national economic 
emergency” (ekonomiczny stan wyjątkowy), 
ujawniając serię zarządzeń antyinflacyjnych, 
jakie przedłoży Kongresowi.

Reagan zdaje sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa dramatycznych wystąpień i wie, że na 
prędce sklecone programy i hasła “położyły” 
niejednego prezydenta. Będąc pragmatykiem za­
apeluje on do społeczeństwa, by zdobyło się 
na cierpliwość, ponieważ nie ma cudownego 
lekarstwa na szybkie uzdrowienie ciężkiej sy­
tuacji ekonomicznej kraju. Przedstawi on fak­
ty, zarówno ujemne jak dodatnie i posługując 
się swoją zdolnością perswazji będzie usiłował 
przekonać społeczeństwo, że zasoby Ameryki 
pozwalają z optymizmem patrzeć w przyszłość. 
Wybrniemy z ciężkifej sytuacji, jeżeli rząd, 
przemysł i społeczeństwo zdobędą się na współ­
pracę, ofiary i wysiłek.

Cierpliwość i wyrzeczenia będą potrzebne. 
Jeżeli gospodarka kraju wyjdzie z recesji, 
zwiększy się zapotrzebowanie na ropę nafto­
wą, co spowoduje wyczerpanie się posiadanych 
zapasów. Zniszczony wojną przemysł naftowy

Iranu i Iraku nie będzie w stanie długo wzno­
wić dostaw ropy na rynek światowy. Mimo 
wstrzymania dopływu ropy z tych dwóch 
państw — zastój ekonomiczny w świecie oraz 
zwiększone dostawy Arabii Saudyjskiej, nie 
tylko pokrywają obecne zapotrzebowanie, ale 
pozwoliły na zgromadzenie zapasów. Wraz z 
ożywieniem ekonomicznym świat zacznie od­
czuwać brak dostaw z Iraku i Iranu.

Nie jest wykluczone, że w okresie najwięk­
szego zużycia ropy w lecie może braknąć 
benzyny. Arabia Saudyjska ratowała nas po­
przednio, np. gdy po rewolucji Iran wstrzymał 
dostawę ropy do Stanów. Ale polityka może 
się zmienić. Arabia Saudyjska domaga się za­
opatrzenia zakupionych u nas samolotów F-15 
w wyrzutnie bomb, co przekształciłoby je 
z myśliwców w bombowce, czemu sprzeciwia 
się Izrael, widząc w tym śmiertelne zagro­
żenie siebie. Reagan stanie wobec trudnego 
dylematu. Jeżeli zgodzi się na żądania Ara­
bów — narazi się silnemu blokowi żydows­
kiemu w Stanach Zjednoczonych, jeżeli odmówi 
sprzedaży wyrzutni rakiet do F-15, Arabia 
Saudyjska w odwet może wstrzymać lub 
zmiejszyć dostawy ropy, gdy nasze zapotrze­
bowanie osiągnie szczyt. Wówczas mogą znowu 
utworzyć się kolejki przed stacjami benzyno­
wymi.

Prezydent Reagan nie będzie miał rządów 
usłanych różami.

Zalecenia Brzezińskiego
Prezydencki doradca dla spraw bezpieczeń­

stwa kraju, dr Zbigniew Brzeziński, odejdzie 
z urzędu w wyniku wyborczego zwycięstwa 
republikanów. Są to więc ostatnie tygodnie 
urzędowania Brzezińskiego w Białym Domu, 
gdyż przejęcie władzy przez nowego Prezy­
denta nastąpi20 stycznia.

W tej sytuacji Brzeziński zdecydował prze­
prowadzić z gronem wybranych przedstawicieli 
prasy rozmowę, aby za ich pośrednictwem 
przekazać społeczeństwu swoje opinie o zagad­
nieniach z zakresu polityki międzynarodowej, 
a więc niejako “ostatnie słowo”.

Charakterystyczne, że polityczne zalecenia 
dr Brzezińskiego zostały skierowane nie tylko 
pod adresem nowej administracji rządowej, 
ale też pod adresem odchodzących od władzy 
demokratów, bo przecież będą oni nadal czyn­
nikiem życia politycznego, co prawda w roli 
partii opozycyjnej, partii mniejszości.

Co więc ma do powiedzenia Brzeziński? Są­
dzi on, że zarówno całe społeczeństwo, jak 
i szczególnie jego polityczny odłam demokra­
tyczny, nie mogą zajmować postawy, którą 
uczony politolog określa jako “eskapizm”, a 
więc ucieczkę od rzeczywistości życia w za­
kresie nastawienia do Moskwy, a natomiast 
muszą przyjąć linię — jak to określa — “po­
lityki zdecydowanej konkurencji”. Rzeczy­
wistość bowiem wskazuje, że Sowiety nadal 
zmierzają do rozszerzenia zakresu władzy o 
swoich wpływów w polityce międzynarodo­
wej kosztem amerykańskich interesów. Wystę­
puje to obecnie szczególnie wyraźnie w rejo­
nie Zatoki Perskiej i Oceanu Indyjskiego, które 
powinny być chronione przez Stany Zjedno­
czone.

Z relacji prasowych na temat rozmowy 
Brzezińskiego z gronem dziennikarzy wynika 
m.in., że ten polityk “twardej linii” chciał 
dać na odchodne do zrozumienia, iż on miał 
rację w swoich koncepcjach polityki Wash­
ingtona wobec Sowietów, skoro w wyborach 
powszechnych zwycięstwo odniósł Ronald Rea­

gan. Z wymowy tego faktu właśnie demokraci 
powinni zdawać sobie sprawę.

Jest zrozumiałe, że Brzeziński bronił poli­
tyki zagranicznej odchodzącej obecnie, demo­
kratycznej administracji prez. Jimmy Cartera, 
bo przecież sam-^uczestniczył w planowaniu 
i realizowaniu tej polityki. I w tym zakresie 
Brzeziński na pewno stoi na mocnym gruncie, 
skoro za prezydentury Cartera pogłębiona zo­
stała normalizacja stosunków z Chinami, skoro 
— w wyniku ustaleń w Camp David — do­
szło do zawarcia układu pokojowego Egipt- 
Izrael, skoro rozwiązano zadawniony problem 
Kanału Panamskiego, skoro w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej włączono doktrynę o prawach 
ludzkich.

Do tego zaś stosunki Stanów Zjednoczonych 
z państwami kontynentu afrykańskiego uło­
żyły się w wielu wypadkach na płaszczyźnie 
lepszej współpracy, a na rzecz obrony rejonu 
Zatoki Perskiej wypracowano założenia regio­
nalnego bezpieczeństwa. Wreszcie i sojusz NATO, 
choć ma trudności i komplikacje, działa sku­
tecznie, co potwierdziło się tak wyraźnie na 
Konferencji w Madrycie, gdzie Zachód zajął 
zdecydowanie antysowiecką, solidarną posta­
wę, zmuszając Moskwę do ustępstw.

Jak zwykle w swoich koncepcjach polityki 
w skali globalnej Brzeziński posłużył się, w 
czasie omawianej tu rozmowy z grupą dzien­
nikarzy, formułami. Wspomniano już zalecenie, 
aby kraj nie szedł po linii “eskapizmu”, ale 
uświadomił sobie konieczność prowadzenia wo­
bec Sowietów polityki “skutecznej konkuren­
cji”. Drugie zalecenie i ostrzeżenie pod adre­
sem nowej, republikańskiej administracji mie­
ści się w formule o “nostaglii”. Chodzi tu 
o ujawniające się w niektórych kołach republi­
kańskich życzenie, aby Stany Zjednoczone wy­
pracowały sobie pozycję “wojskowej przewagi” 
w stosunku do Sowietów. Brzeziński sądzi, 
że w obu problemach, określonych skrótowo 
dwoma wspomnianymi formułami kryją się nie­
bezpieczeństwa dla amerykańskiej polityki na 
najbliższą przyszłość.

Bałagan w INS
INS — Immigration and Naturalization Service 

— znajduje się w stanie bałaganu. Ustaliły 
to badania, przeprowadzone na użytek Kon­
gresu przez biuro Kontrolera U.S. Stan rzeczy 
jest wręcz nie do dalszego tolerowania, skoro 
raport Kontrolera stwierdza,

— że INS nie może sobie poradzić z nie­
legalnymi imigrantami;

— że nielegalni imigranci potrafią, po przy­
byciu do Stanów Zjednoczonych, zniknąć z ho­
ryzontu, a INS ani nie może ich odnaleźć 
ani też deportować;

— że INS nawet nie wie, ilu nielegalnych 
imigrantów jest w Stanach Zjednoczonych, kim 
oni są i gdzie się znajdują.

Raport zwraca uwagę, że gdy wybuchł kry­
zys amerykańsko-irańśki na tle uwięzienia ame­
rykańskich dyplomatów, a Prezydent chciał 
wiedzieć, ilu studentów z Iranu przebywa w 
Stanach Zjednoczonych, władze imigracyjne 
nie potrafiły dać odpowiedzi w tej sprawie.

Oczywiście główne fale nielegalnych imigran­
tów napływają corocznie z Meksyku, który ma 
jedną z największych w świecie normę przy­
rostu ludności, (3.4), a jednocześnie aż 62 
procent ludzi bezrobotnych czy też o nie peł­
nym zatrudnieniu.

Ocenia się, że nielegalni imigranci stanowią 
na terenie Stanów Zjednoczonych olbrzymią, 
wielomilionową masę ludzką. Mówi się, że jest 
ich do 12 milionów, choć raport dla Kongresu 
wymienia liczbę sześciu nfilionów. Z tej liczby 
co najmniej jeden milion to ludzie przechwy­
tywani corocznie na pograniczach, ale straż­
nicy uważają, że na każdego schwytanego dla 
deportacji przypada dwóch nowych, przenika­
jących na teren Stanów Zjednoczonych.

Zdumiewa w tej sprawie bezradność władz 
imigracyjnych, co wskazuje, że istota zła leży 
zarówno w obowiązującym ustawodawstwie, 
jak i w praktyce wykonywania obowiązków 
służbowych przez U.S. Immigration and Na- 
ruralization Service.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Ani Dolara Więcej...
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze-: 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sprawa Pożyczki 
Dla Polski

NEW YORK TIMES - Kiedy kryzys 
w Polsce znajdował się pod koniec 
sierpnia w kulminacyjnej fazie, za­
równo robotnicy, jak i władze komu­
nistyczne odczuły dużą ulgę, zdawszy- 
sobie sprawę, iż mogą dojść do poro­
zumienia bez potrzeby interwencji ze 
Wschodu bądź z Zachodu. Wyrazili oni 
przekonanie, że znajdą drogi wyjścia 
z gąszczu problemów i uzyskali moż­
liwość pokazania, co potrafią. Wielu 
robotników i komunistów apelowało 
jednak do Zachodu, aby nie spusz­
czał oka ze sceny narodowej, lecz 
pilnie śledził, jak realizowane będą re­
formy uznane przez obie strony za nie­
zbędne dla zapobieżenia dalszemu po­
gorszeniu się sytuacji i ewentualnej 
katastrofie gospodarczej.

Jak dotąd obserwacja taka może 
jedynie rozczarować i przyszedł czas, 
aby to wyraźnie stwierdzić. Jednym 
słowem, nadeszła właściwa pora, aby 
powiedzieć, że Zachód ma duże za­
strzeżenia, co do udzielenia pomocy 
polskim komunistom i będzie je miał 
tak długo, jak długo nie przestaną 
ani zwodzić drugiej strony i nie wy- 
wiążą się z przyrzeczeń, jakie złożyli 
w trakcie sierpniowych przetargów. 
Chodzi tu o zagadnienia natury finan­
sowej, całkiem niezależne od sym­
patii politycznych.

Rząd PRL, który w sposób tak skan­
daliczny sterował gospodarką, że do­
prowadził kraj niemal do bankructwa, 
musi polegać na pożyczkach zagra­
nicznych dla spłacania zaciągniętych 
długów i kontynuowania produkcji. 
Ostatnią kroplą, która przepełniła 
czarę goryczy robotników, była pod­
wyżka cen mięsa, ale podstawowe ich 
żądania dotyczyły nie tyle przywró­
cenia poprzednich cen, ile gruntownej 
reformy struktur, które ośmieszyły 
polską ekonomię.

Obecnie rząd znów ubiega się o 
pomoc gospodarczą, wyrażającą się 
cyfrą 3 miliardów dolarów. W związku 
z tym amerykańscy podatnicy mają..s 
prawo zapytać, czy ich pieniądze (w 
postaci bezpośrednich kredytów li^j 
gwarantowanych przez rząd pożyczek 
bankowych) zostaną wykorzystane na 
stworzenie Polakom szansy bardziej 
efektywnej pracy, czy jedynie umoż­
liwią władzom wyjście obronną ręką z 
kryzysu i uniknięcie odpowiedzialno­
ści przez kilka następnych lat.

Krytykowałam niedawno amery­
kańskie związki zawodowe, kiedy za­
mierzały one udzielić pomocy finan­
sowej robotnikom w Polsce, bowiem 
mogło’ to doprowadzić do oskarżenia 
tych ostatnich, że są agentami obcego 
mocarstwa. I oto sam rząd polski 
ubiega się teraz o pieniądze amery­
kańskie. W takiej sytuacji związki 
zawodowe w USA powinny wykazać 
ostrożność, jaka cechuje mądrego 
wierzyciela i zażądać gwarancji, że 
pieniądze pożyczone Polsce zostaną 
wykorzystane w taki sposób, aby była 
nadzieja, iż zostaną one kiedyś od­
dane z powrotem.

Sugestia, że bezpośrednim wynikiem 
odmowy pożyczki dla Polski będzie 
interwencja wojskowa ZSRR, jest po 
prostu formą szantażu. Ewentualne 
wkroczenie Armii Czerwonej do Polski 
i kierowanie przez nią tym krajem 
nie leży w niczyim interesie, nie wy­
łączając interesu Moskwy. Nie jest 
ono też jedynym wyborem, jakiego 
może dokonać Warszawa. Rośnie licz­
ba dowodów na to, że głosy suge­
rujące możliwość interwencji mają 
swe źródło nie tyle w Moskwie, ile 
wśród zwolenników “twardej ręki” w 
łonie polskiego reżymu, niezdolnego 
do utrzymania się przy władzy bez po­
mocy z zewnątrz lub ze strony we­
wnętrznego aparatu policyjnego. Wy­
świetlony ostatnio w telewizji polskiej 
film na temat wspólnych manewrów 
polsko-sowieckich, który miał przeko­
nać społeczeństwo polskie, że ma­
newry takie istotnie były w toku, jest 
jaskrawym dowodem na to, jak małe 
pojęcie mają ci ludzie na temat metod, 
jakie powinni stosować wobec swych 
współziomków. Na filmie pokazano li­
ście na drzewach, świadczące, że na­
kręcono go w lecie, kilka miesięcy 
temu. Telewizja była z prywatną 
enklawą Macieja Szczepańskiego, któ­
rego usunięto za brak kompetencji 
oraz skadaliczną korupcję jeszcze 
przed sierpniem. Jest oczywiste, że 
jego koledzy wciąż piastują tam sta­
nowiska.

Incydenty w Częstochowie — cen­
trum polskiego życia religijnego -- 
jakie miały miejsce w przeddzień 
ogłoszenia decyzji sądu na temat sta-

Jak wiadomo, rząd PRL — który 
dotychczas zadłużył Polskę na ok. 
20 bilionów dolarów — zabiega znów 
o dalsze kredyty w państwach zachod­
nich. Zachodzi pytanie czy warto po­
pierać te zabiegi i czy jest celowe 
udzielanie Polsce “Ludowej” dal­
szych pożyczek. Odpowiedź na to py­
tanie nie jest łatwa, bowiem jest 
faktem, że bez ekonomicznej pomocy 
z Zachodu Polska nie jest w stanie 
wygrzebać się z katastrofalnej sytua­
cji gospodarczej. Dzięki niedołężnej 
ekonomii czerwonych biurokratów, 
dzięki niedołęstwu partyjnych matoł­
ków sytuacja w Kraju — zamiast 
się poprawiać — z roku na rok staje 
się gorsza. Jakie mamy gwarancje, 
że nie “utopią” następnych 20 bi­
lionów w nieprzemyślanych inwe­
stycjach, nadużyciach wszelkiego ka-- 
libr u i marnotrawstwie?

Niektórzy emigracyjni politycy 
twierdzą wygodnie, że wolna kiedyś 
Polska nie będzie odpowiedzialna za 
długi tej “reżymowej,” a więc nie 
ma się czym przejmować. Jest to 
(moim zdaniem) jeszcze jedno “po­
bożne życzenie” naiwnych ludzi. Pal­
ma na czubku nosa mi wyrośnie jeśli 
pożyczające teraz Polsce zachodnie 
instytucje finansowe zgodzą się na ta­
kie (w przyszłości) skreślenie długów. 
Należy się raczej liczyć z tym, że czy 
to ta obecnie zniewolona czy też kie­
dyś niepodległa Polska będzie mu- 
siała te długi spłacać. Obciążanie na­
rodu polskiego coraz większymi dłu­
gami nie można uznać za zdrowy 
objaw, bo może dojść do takiej sytua­
cji, że nam tą wolną kiedyś Polskę 
zabiorą za długi. Dlatego pewnie 
Niemcy Zachodnie tak chętnie dzisiaj 
pożyczają Polakom....

Wobec powyższych argumentów, 
wydaje mi się, że należy jednak udzie­
lić PRL-owi dalszych kredytów, ale na 
ściśle określonych i przestrzeganych 
warunkach:

1. zadanie wydźwignięcia Polski z 
obecnej katastrofalnej sytuacji po­
wierzy się nie tym samym partyj­
nym niedołęgom, którzy ją do tego 
kryzysu w imię zbankrutowanych za­
sad socjalistycznej gospodarki dopro­
wadzili, lecz fachowcom z prawdzi-' 
wego zdarzenia, ekspertom w swoich 
poszczególnych dziedzinach (inwesty­
cje, handel zagraniczny i t.p.). Jeżeli 
Polska takich ekspertów nie ma to 
w takim wypadku powinno się ich 
sprowadzić (i zatrudnić) z krajów 
zachodnich:

2. skompromitowana politycznie i 
moralnie PZPR zobowiąże się do nie- 
wsadzania swojego czerwonego (od 
pijaństwa?) nosa do spraw ekono- 
nomicznych na których się nie zna;

3. ujawnienie na jakich zasadach 
odbywa się wymiana handlowo-towa- 
rowa pomiędzy PRL a związkiem So- 

tutu “Solidarności”, stanowią inny 
przykład postawy reżymu. Oto miej­
scowy wojewoda postawił policję w 
stan pogotowia w nadziei, że wyrok 
będzie przychylny dla rządu i że będzie 
on mógł bezkarnie rozprawić się z 
robotnikami. Jeden z miejscowych 
członków partii stwierdził wtedy, że 
jeśli rząd sam nie zdoła się obronić, 
“wezwie na pomoc innych”. Trudno 
po prostu uwierzyć w to wszystko! 
Czy polscy komuniści są aż tak nikcze­
mni, aby dla utrzymania swych posad 
doprowadzić do sowieckiej okupacji? 
Powiastki na temat interwencji ZSRR 
wymagają więc zdecydowanie do­
kładniejszego zbadania.

Polska stoi w obliczu niebezpie­
czeństw znacznie większych niż te, 
jakie wyczarowuje partia. Naj­
większe z nich to możliwość, że cier­
pliwość i nadzieja mas pracujących, 
związane z danymi przez władze im 
obietnicami, ulegną kiedyś wyczerpa­
niu. Wprawdzie przywódca związkowy 
Lech Wałęsa wykazał jak dotąd duże 
umiarkowanie i wzywał do spokoju, 
ale są dane na to, że może on 
utracić kontrolę nad swymi stronni­
kami.

Jeśli chodzi o reżym, to trudno 
nie zarejestrować i po tej stronie 
pewnego postępu. Niestety, jest tego 
za mało, aby wynagrodzić dotychcza­
sowe krzywdy, takie np. jak areszto­
wanie jeszcze jednego intelektualisty 
(zapewne chodzi tu o Leszka Moczul­
skiego; przyp. red.).

Jest paradoksem, ale władze Pol­
ski — wysuwając żądanie pożyczki 
— same stworzyły zachodnim wie­
rzycielom sposobność wymuszenia 
zmiany swej postawy wobec głosu 
mas pracujących. Byłoby niewyba­
czalne, gdyby Zachód zaniedbał tę 
okazję.

—Flora Lewis 

wieckim. Bo jeżeli ZSRR — jak się 
powszechnie sądzi — okrada Polskę 
na transakcjach handlowych lub każę 
sobie płacić coroczny haracz na roz­
wój międzynarodowego komunizmu 
to niewiele pomogą Polakom dalsze 
kredyty — więcej wygospodarują to 
więcej im zabiorą;

4. rząd warszawski podejmie dra­
styczne i natychmiastowe środki 
przeciwko nadużyciom i nadmier­
nemu bogaceniu się czerwonych mi­
lionerów — różnego rodzaju “krwa­
wych Maćków” i skonfiskuje ich do­
tychczas zagrabione mienie;

5. organy “sprawiedliwości” zobo- 
wiązą się do nieścigania i niewsa- 
dzania do więzień polskich dysyden­
tów (członków krajowej opozycji). 
Jest to nie tylko chrononiczne 
gwałcenie podpisanych przez PRL 
końcowych uchwał o prawach czło­
wieka (z Helsinek), jest to także nie­
potrzebne obciążanie skarbu pań­
stwa dodatkowymi kosztami.

Takie lub tym podobne warunki 
powinny być postawione warszaw­
skiemu reżymowi w celu zabezpiecze­
nia właściwego zużytkowania dal­
szych kredytów na korzyść narodu 
polskiego, a nie na korzyść rządzącej 
kliki i chwilowego “łatania dziur.” 
W wypadku gdyby reżymowcy nie 
przyjęli takich warunków to nie da­
wałbym im więcej ani dolara. Bo je­
śli dotychczasowe “zastrzyki” za­
chodnich kredytów gospodarki pol­
skiej nie uleczyły — to albo przepi­
sujący je lakarz jest do niczego, albo 
też choroba jest zbyt daleko posunię­
ta i wymaga poważnej operacji 
(zmiany ustroju) a nie zastrzyków.

S.M.
Nazwisko i adres znane Redakcji.

Konserwowanie 
Domów i Mieszkań

Z licznego udziału w specjalnych 
kursach, jakie zostały zorganizowane 
w dwóch kolegiach na terenie New 
Yorku wynika, że zagadnienie należy­
tej konserwacji domów i mieszkań, 
szczególnie w zakresie oszczędzania 
energii, budzi obecnie żywe zaintere­
sowanie. Na kursach tych nauczano 
jak przygotowywać dla sprawnego 
działania systemy ogrzewania oraz 
jak opiekować się zbiornikami gorą­
cej wody, szczególnie w gmachach ta­
niego budownictwa, nie będących w 
zbyt dobrym stanie.

NY City Technical College spodzie­
wało się 30 słuchaczy na swoim kur­
sie, a tym czasem zapisało się ponad 
150. Byli to głównie administratorzy 
domów apartamentowych. Podobnie 
liczną frekwencję zanotowano w Coo­
per Union’s College na specjalnych 
kursach w zakresie konserwowania 
energii.

Panorama Racławicka
Panorama Racławicka została prze­

wieziona z Warszawy do Wrocławia, 
gdzie po odnowieniu będzie umieszczo­
na w rotundzie zbudowanej ze składek 
społeczeństwa. Sprowadzenia Pano­
ramy domagał się Społeczny Komitet 
we Wrocławiu. Mimo wybudowania 
rotundy, władze, używając różnych 
pretekstów, odwlekały z umieszcze­
niem tam Panoramy.

Ostatnio Panorama Racławicka była 
zmagazynowana w Zamku Królew­
skim w Warszawie, gdzie miała być 
odnowiona.

W Roli Autorów
W Washingtonie krążą przypuszcze­

nia, że po ustąpieniu z urzędu prez. 
Jimmy Carter powróci do swego 
miejsca urodzenia w Plains, Ga. i 
będzie pisał książkę.

Również małżonka Prezydenta, 
Rosalynn Carter, ma nosić się z za­
miarem napisania książki, a do tego 
podobne plany mają najbliżsi współ­
pracownicy Prezydenta w Białym 
Domu, a więc sekretarz prasowy Jody 
Powell i Hamilton Jordan.

Podobno obaj otrzymali oferty wy­
kładania w Southern University.

Kryminaliści z Kuby
Okazuje się, że wśród uchodźców z 

Kuby, którzy napłynęli do Stanów 
w niedawnych falach imigracyjnych, 
znajduje się 1,200 zawodowych krymi­
nalistów. Przebywali oni w więzie­
niach kubańskich, to też gdy zostali 
wyłowieni z mas imigrantów (łącznie 
ponad 120,000) zostali osadzeni w 
amerykańskich więzieniach.

Koszty ich pobytu w więzieniach 
w wysokości około $25,000 rocznie na 
osobę oczywiście ponoszą podatnicy 
amerykańscy.



' KUPUJEMY
Biżuterię, stare złoto, srebro, i 
brylanty.

Michigan Ave. Jewelers
30 N. Michigan Ave. — Pokój 515 

Założony w 1923 roku 
Telefon: 372-2389
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
------- 7YGMUNT P. BOBIN......  =

Pożegnania Kopczyka

OBY TAKICH BYŁO WIĘCEJ
W poniedziałek, 24 listopada odbyło 

się w klubie sportowym Wisła poże­
gnanie wracającego do Polski, An­
drzeja Kupczyka, który w czasie swe­
go pobytu w Stanach Zjednoczonych 
zgłosił się do Wisły w Chicago i swo­
ją pracą oraz lojalnością wobec tego 
klubu zaskarbił sobie sympatię ca-

Andrzej Kupczyk 
łego zarządu klubu Wisła. Przema­
wiając, prezes Wisły, inż. E. Mazur 
podkreślił budującą postawę A. Kup­
czyka wobec polonijnej organizacji. 
Menażer drużyny Wisły (pierwszego 
zespołu i rezerwy) wyliczył wiele cech 
tego wielkiego sportowca, b. mistrza 
Europy w biegu na 400 m, a tutaj 
piłkarza i trenera drużyny piłki noż­
nej.

♦ * *
Kwintensencją tego przemówienia 

było: “Oby takich ludzi było więcej”. 
Wiceprezes klubu H. Czaplak wręczył 
A. Kupczykowi puchar z napisem: 
“A. Kupczyk — outstanding player­
coach — Wisła S.A.C. — Chicago, 
U.S.A. — 1979-1980”. Jubileuszowy 
proporczyk Wisły z podpisami wszyst­
kich obecnych na pożegnaniu wręczył 
kierownik lokalu klubowego Wisły, wi­
ceprezes Z. Spott. Ręsztę wieczoru 
spędzono przy lampce wina, gremial­
nie życząc A. Kupczykowi powodzenia 
w kraju; dziękując mu za służenie 
tutaj przykładem dla innych, jak do­
brym Polakiem i sportowcem moż­
na być wszędzie, — godnie, bezinte­
resownie i zostawić po sobie najlep­
sze wspomnienia.

* ♦ *
NIESPODZIANKI 

ROZGRYWEK HALOWYCH. 
NATIONAL SOCCER LEAGUE 
Sezon halowy drużyn piłki nożnej 

w ramach National Soccer League, 
przynosi wiele organizacyjnych nie­
spodzianek jeszcze przed rozpoczę­
ciem turnieju. Wprawdzie turniej od­
bywać się będzie w tym samym miej­
scu w Chicagoskiej Zbrojowni (AR- 
cago Armory), ale boisko zostanie 
“wydłużone”. W związku z tym za­
miast 7-miu graczy, jak w latach po­
przednich — na boisku grać będzie 
9-ciu graczy. Pod tym względem me­
cze halowe upodonią się do meczów 
na zielonej murawie t.j. na otwar­
tym boisku. * * *

Zamiast układu drużyny: obrona — 
atak, będzie układ normalny: obrona 
— pomoc — atak. Czy dzięki temu 
mecze będą ciekawsze trudno prze­
widzieć. Inną niespodzianką zbliżają­
cego się turnieju jest fakt “rozsze­
rzenia” grup grających: i tak Major 
Division będzie się składała z 12-tu 
drużyn (osiem w ubiegłym sezonie). 
Pierwsza Dywizja (First Division) 
będzie miała również 12 drużyn (osiem 
w ub. sezonie). Mimo powiększenia 
turnieju, 12 innych drużyn nie dostało 
się do turnieju.

♦ ♦ ♦
Największą niespodzianką chyba 

jest fakt, że wszystkie mecze odby­
wać się będą w niedziele, trzy nie­
dziele w styczniu, lutym i marcu 
1981 r. oraz że początek Turnieju 
nastąpi już w bież, roku (1980), w 
niedzielę 21 grudnia, o godz. 2-ej po 
południu. Druga runda tego turnieju 
w niedzielę 28-go grudnia bież. roku. 
Zniżkowe bilety jak zawsze do naby­
cia będą w poszczególnych poskich 
klubach sportowych.

♦ * *
TURNIEJ BILARDOWY 

W KLUBIE SPORTOWYM WISŁA
Kier, turnieju, wiceprezes H. Czap­

lak podaje do wiadomości, iż uczest­
nicy tej imprezy powinni rozegrać 
swoje partie w bież, tygodniu. Za­
kończenie Turnieju odbędzie się już 
w niedzielę, 7-go grudnia, połączone 
z rozdaniem pucharów; Puchary są 
już ufundowane i — można oglądać 
je w klubie Wisła.

♦ ♦ *
Uczestnicy tego turnieju muszą bez­

warunkowo rozegrać swe partie w 
tym tygodniu. Już teraz kier, tej im­
prezy dziękuje wyjątkowo dużej licz­
bie uczestników turnieju za zaintere­
sowanie turniejem, który wyłoni re­
prezentację do gier z innymi dru­
żynami.

DOBRY MECZ POLAKÓW
Z REPREZENTACJĄ HISZPANII

Reprezentacja piłkarska Polski zwy­
ciężyła w wyjazdowym meczu dru­
żynę gospodarzy najbliższych mist­
rzostw świata Hiszpanów. O zwycię­
stwie tym zadecydowały dwa dosko­
nałe strzały Andrzeja Iwana z podań 
Zbigniewa Bońka. Hiszpanie zrewan­
żowali się tylko jedną bramką zdo­
bytą z rzutu karnego przez Dani.

* * *
Reprezentacja Polski rozegrała — 

jak donosi depesza — doskonały mecz. 
Przez większą część gry stroną ata­
kującą byli wprawdzie gospodarze, 
ale mądra gra w obronie i kontrata­
ki białoczerwonych okazały się bro­
nią skuteczniejszą niż zmasowane, 
lecz w sumie chaotyczne natarcia 
Hiszpanów.

♦ ♦ ♦
W TABELI PROWADZI WIÓZEW

Piłkarze warszawskiej Legii wy­
grali mecz o mistrzostwo I ligi z Le­
chem Poznań 3:0. Oto pozostałe wyni­
ki XIV serii spotkań: Widzew Łódź — 
Ruch Chorzów 1:0, Zawisza Bydgoszcz
— Odra Opole 2:1, Szombierki Bytom
— Arka Gdynia 4:1, Bałtyk Gdynia — 
Zagłębie Sosnowiec 1:1. Śląsk Wroc­
ław — ŁKS Łódź 0:0, Górnik Za­
brze — Stal Mielec 1:1, Motor Lublin
— Wisła Kraków 1:5.

♦ ♦ *
W tabeli nadal prowadzi Widzew 

(21 pkt.) przed Szombierkami (19 pkt.).

BRĄZOWY MEDAL KURCZYNY
Podczas rozgrywanych w Lizbonie 

mistrzostw Europy juniorów w judo, 
brązowy medal wywalczył polski re­
prezentant w wadze 86 kg — Krzy­
sztof Kurczyna.

* * *

CIĘŻKA PORAŻKA WIDZEWA 
Z IPSWICH TOWN

W ub. środę rozegrana została III 
runda (pierwsze spotkanie) o Puchar 
UEFA (Europejskiej Unii Piłkarskiej), 
w której dotąd dobrze grający zespół 
Widzewa Łódź doznał sromotnej po­
rażki na wyjeździe z angielskim zes­
połem Ipswich Town 0:5 (0:3).

♦ ♦ *
A oto poszczególne wyniki:
Radnicki (Jugosławia) — AZ 67 

Alkmar (Holandia) 2:2. Ipswich — 
Widzew Łódź 5:0 (3:0). Eintracht 
(Frankfurt (Niemcy Zachodnie) — 
Sochaux (Francja) 4:2. Grasshppers 
(Szwajcaria) — Torino (Włochy) 2:1. 
Hamburg (Niemcy Zach. — St. Etien­
ne (Francja) 0:5. Lokeren (Belgia)
— Real San Sebastian (Portugalia) 
1:0. Standard Liege — Dynamo Drez­
no (Niemcy Wschodnie) 1:1. Stuttgart
— Kolonia 3:1.

♦ ♦ ♦

"MAŁA WOJNA" 
LUISA MENOTTIEGO

W dniach 30 grudnia 1980 — 10 
stycznia 1981 roku w Montevideo ro­
zegrane zostaną piłkarskie “mini-mi-' 
strzostwa świata” z udziałem repre­
zentacyjnych zespołów Argentyny, 
Brazylii, Niemiec Zachodnich, Ho­
landii, Włoch i Urugwaju.

♦ ♦ ♦
Tymczasem pod znakiem zapytania 

stanął udział w tym turnieju aktu­
alnych mistrzów świata — Argentyń­
czyków. Rzecz w tym, że czołowe 
kluby kraju, uczestniczące na prze­
łomie roku w finałowej fazie rozgry­
wek ligowych, wzbraniają się przed 
zwolnieniem reprezentantów na tur­
niej w Urugwaju. Trener Cesar Luis 
Menotti prowadzi “małą wojnę” z me­
nażerami klubowymi i stawia sprawę 
jednoznacznie.

♦ * ♦
“Zbyt poważna to impreza, by ak­

tualny mistrz świata mógł wystąpić 
bez najlepszych piłkarzy. Rywale są 
zbyt silni, a nasz prestiż nie może 
być podważony. Dlatego w “mistrzo­
stwach mistrzów” grać musi najsil­
niejsza reprezentacja Argentyny. W 
innym wypadku powinniśmy zrezy­
gnować ...”

♦ ♦ ♦

WYGRANA 
TENISISTÓW STOŁOWYCH

W meczu trzeciej kolejki rozgrywek 
I ligi europejskiej tenisa stołowego, 
Polska pokonała w Warszawie Buł­
garię 6:1.

ZWYCIĘSTWO RUGBISTÓ W
Polscy rugbiści rozegrali wyjazdo­

we spotkanie o puchar FIRA (grupa 
“A”) z Hiszpanią i odnieśli cenne,’ 
pierwsze w rozgrywkach zwycięstwo 
25:20. Po tym zwycięstwie Polacy 
objęli prowadzenie w tabeli grupy, 
ale tylko dlatego, że rozegrali naj­
więcej spotkań. Wygrana z Hiszpana­
mi zwiększyła jednak szanse Polskich 
rugbistów utrzymania się w grupie 
“A”.

Solidarny Zachód Zmusił Sowiety 
Do Ustępstw w Madrycie

Prez.ZNP i K.P.A. Mazewski o Swojej Misji w Ramach Amerykańskiej Delegacji Na Konferencję
Prezes ZNP i Kongresu Polonii 

Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, po­
wrócił do Chicago po dwóch tygod­
niach pobytu w Madrycie w charak­
terze członka amerykańskiej delegacji 
na Konferencję dla Spraw Bezpie­
czeństwa i Współpracy Europejskiej.

Mazewski i prezeska Związku Po­
lek, Helena Zielińska, wraz z innymi 
przedstawicielami wchodzili w skład 
społecznego sektora delegacji Stanów 
Zjednoczonych. Na czele całości dele­
gacji stoją zawodowi dyplomaci, 
ambasadorzy Griffin Bell i Max Kam- 
pelman, u boku których współdziałają 
specjaliści wysokiego szczebla z De­

sowiecka na porządek obrad, albo 
rozjeżdżamy się.”

— I można było następnie obserwo­
wać, dlaczego to Sowiety nie chciały 
dopuścić do debaty na temat idei wol­
ności i praw ludzkich, gdy delegaci 
aż 26 państw potępili najazd Sowietów 
na Afganistan i gdy delegaci Stanów, 
amb. Bell i amb. Kampelman, wsypali 
zdrowo Moskwie, szczególnie za jej 
gwałcenie praw ludzkich oraz najazd 
na Afganistan.

« « «
Zapytany, co uważa za szczególnie 

znamienne w dotychczasowym prze­
biegu Konferencji, prezes Mazewski 

wiem ujęte amerykańską zgodą na 
udział w Konferencji, a przegapiły 
zdanie sobie sprawy, jak doktryna o 
prawach ludzkich będzie oddziaływała 
na systemy totalitarne. W rezultacie 
więc, gdy Konferencja w Helsinkach 
doszła do skutku, zagadnienie praw 
ludzkich znalazło międzynarodowe 
uznanie i zatwierdzenie.

Po podpisaniu Deklaracji z Helsi­
nek (Helsinki Final Act) jej posta­
nowienia — co trzeba przyznać — zo­
stały ogłoszone zarówno w Sowietach, 
jak i w państwach sowieckiego bloku.

— I tu — mówił Mazewski — rozpo­
częły się dla Sowietów kłopoty, gdyż 

Jednym z uczestników przyjęcia, wydanego przez premiera Hiszpanii, Adolfo Suarez, dla 
członków zagranicznych delegacji na Konferencję w Madrycie był prezes ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzy Mazewski. Na zdjęciu Premier Hiszpanii wita prezesa Mazewskiego.

partamentu Stanu.
■Prezes Mazewski, po powrocie z 

Madrytu (bawił tam od 10 do 22 li­
stopada) wyraził zgodę na przedsta­
wienie swoich poglądów, dotyczących 
wstępnego okresu Konferencji, której 
zasadniczym celem jest zbadanie, w 
jakiej mierze sygnatariusze Deklara­
cji z Helsinek stosują się do ducha 
i litery tej Deklaracji.

— Udział w Konferencji był dla 
mnie bardzo pożyteczny. Obserwo­
wałem międzynarodową grę dyploma­
tyczną w sprawach wielkiej wagi dla 
stabilizacji i pokoju w świecie.

Współdziałałem, w ramach amery­
kańskiej delegacji, na rzecz dopilno­
wania w Madrycie tych idealnych 
wartości, jakie wynikają z Deklaracji 
z Helsinek, a są przedmiotem specjal­
nego zainteresowania społeczności 
polonijnej, zorganizowanej w naszej 
centrali dla politycznego działania w 
życiu ogólnoamerykańskim, a miano­
wicie w Kongresie Polonii — powie­
dział na wstępie Prezes, zwracając 
następnie uwagę, że zarówno amery­
kańscy dyplomaci, jak i społeczni 
przedstawiciele w ramach delegacji 
Stanów przywiązują na tej Konferencji 
specjalne znaczenie do zbadania i 
ustalenia sowieckich praktyk co do 
gwałcenia założeń Deklaracji z Helsi­
nek w zakresie idei niepodległości 
narodów oraz praw ludzkich i oby­
watelskich.

— Musimy pamiętać, że Sowiety 
podpisały Deklarację w 1975 r. I mu­
simy zdawać sobie sprawę, że intencje 
Moskwy są bardzo przejrzyste: skoro 
Sowiety naruszały wielokrotnie ducha 
i literę Deklaraacji, siłą rzeczy w 
ich interesie leżało zablokowanie 
debat w tej sprawie — wywodził Ma­
zewski, podając jako typowy przykład 
sowieckiej taktyki fakt, że przez blisko 
dziewięć tygodni delegacja Moskwy 
w Madrycie nie chciała zgodzić się 
na włączenie w porządek dzienny 
debat na temat dotrzymywania posta­
nowień Deklaracji z Helsinek, szcze­
gólnie ujętych w t.zw. “Koszyku III” 
(idea niepodległości i praw ludzkich).

— Sowiecka taktyka zawiodła jed­
nak na całej linii — mówił Prezes 
KPA. — Delegacje państw zachod­
nich, zarówno z bloku NATO, jak też 
neutralhych i niezaangażowanych, 
wykazały taką solidarność i takie 
zdecydowanie, że w końcu Sowiety 
zostały zmuszone do zgody na po­
rządek obrad Konferencji, zawiera­
jący i debatę na temat wykonywania 
postanowień Deklaracji z Helsinek.

Dziewięć delegacji neutralnych wy­
sunęło wręcz ultimatum: albo zgoda 

stwierdził, że okazane w Madrycie 
solidne i solidarne przygotowanie się 
Zachodu, które narzuciło tai obrad, 
na pewno nie po myśli delegacji so­
wieckiej.

Interesujące było również, że dele­
gacje państw bloku sowieckiego dążyły 
do zapobieżenia upadkowi Konferencji

Państwa te chciały, aby Konferencja 
doszła do skutku, gdyż jej forum 
daje im możliwości uczestniczenia w 
wymianie poglądów z Zachodem oraz 
podtrzymywanie kontaktów z zakresu 
praktycznej polityki.

— Uważam, że sowiecka taktyka 
w sprawie porządku dziennego zjed­
noczyła obóz NATO oraz zepchnęła 
delegacje państw neutralnych na wy­
raźnie antysowieckie pozycje—mówił 
dalej Prezes, wyrażając następnie po­
gląd, że chociaż nie należy oczekiwać 
od Konferencji wielkich osiągnięć, bo 
w uchwałach obowiązuje zasada jed­
nomyślności, co jest wygodne dla 
taktyki Sowietów, to jednak Konferen­
cję trzeba uważać za ważne forum 
dla poruszania palących problemów 
międzynarodowych.

— Należy pamiętać — wywodził 
nasz rozmówca — że inicjatywa 
zwołania Konferencji w Helsinkach 
wyszła od Sowietów, które chciały 
uzyskać formalne uznanie między­
narodowych granic w Europie Wscho­
dniej oraz rozwijały w latach siedem­
dziesiątych intensywną kampanię, 
aby specjalną konferencją zastąpić 
brak układu o pokoju.

Washington w okresie administracji 
Nixona i Forda nie kwapił się, pod 
wpływem ówczesnego głośnego archi­
tekta amerykańskiej polityki zagra­
nicznej, dr. Henry Kissingera, do 
podjęcia sowieckiej inicjatywy. Uzna­
wano, że plan Moskwy jest zbyt jedno­
stronny. Dopiero gdy William Rogers 
objął urząd Sekretarza Stanu, mając 
w roli Podsekretarza Pattersona, za­
padły decyzje, aby wykazując zain­
teresowanie sowieckimi sugestiami, 
włączyć w sprawę i własne, amery­
kańskie koncepcje.

Ponieważ w tym czasie Kongres 
wypracował Civil Rights Act oraz 
debatował na temat praw ludzkich, 
Patterson wysunął propozycję, aby 
przyjąć sowiecki plan zwołania Kon­
ferencji dla Spraw Bezpieczeństwa 
i Współpracy Europejskiej, ale włą­
czyć w jej program zagadnienie “Hu­
man Rights,” które przecież odnosi 
się do wszystkich narodów i państw 
w świecie.

♦ » *
Mazewski jest zdania, że Sowiety 

zostały przechytrzone. Były one bo­

pojawiły się środowiska i pojawili się 
ludzie, którzy podjęli walkę o upraw­
nienia wolnościowe, żądając przyzna­
nia im tych praw i przywilejów, jakie 
Sowiety uznały przez podpisanie De­
klaracji z Helsinek.

Również w państwach Paktu War­
szawskiego obywatele zaczęli żądać 
praw i korzyści, wynikających z dok­
tryny o prawach ludzkich. Gdy zaś 
w Sowietach i państwach rządzonych 
przez komunistów podjęte zostały prze­
śladowania zwolenników praw ludz­
kich i obywatelskich, wywołało to 
jedynie umocnienie ruchów wolno­
ściowych.

— Ustawiczne odmawianie wiz na 
wyjazdy zagraniczne, blokowanie 
łączenia rodzin oraz stosowanie innych 
metod i środków dla gwałcenia praw 
ludzkich wywoływało — na Zachodzie 
ostrą krytykę postępowania władz w 
Sowietach i państwach sowieckiego 
bloku. A najazd Sowietów na Afgani­
stan bardzo poważnie utrudnił i skom­
plikował sytuację Sowietów w stosun­
kach z wolnym światem.

— Gdy więc obradowano w Madry­
cie w sprawie ustalenia porządku 
dziennego Konferencji — mówił Ma­
zewski — delegacja Sowietów chciała 
przekonać Zachód, że zagadnienie 
praw ludzkich nie powinno być włą­
czone w porządek dzienny, a natomiast 
należy włączyć sprawę rozbrojenia, 
wyłączając wszelkie inne problemy.

I w tej sprawie Sowiety przegrały 
na całej linii.

* * •
— Otwarcie Konferencji nastąpiło 

formalnie 11 listopada, jak było za­
planowane, ale zastosowano, wobec 
braku porządku dziennego, znany 
amerykański chwyt parlamentarny, 
a mianowicie zatrzymanie zegara na 
dacie i godzinie —11 listopada, 11:57 
P.M

— Konferencja markowała swoją 
pracę, gdy delegaci poszczególnych 
państw składali wstępne oświadcze­
nia, wyczekując na zgodę Sowietów 
na porządek dzienny. Nastąpiła ona 
wreszcie 14 listopada, pod naciskiem 
— jak mówiłem — zarówno zdecydo­
wanej postawy państw NATO, jak 
i innych państw zachodnich. I trwają 
obecnie debaty właśnie na temat na­
jazdu na Afganistan oraz praw ludz­

kich. Potrwają one do 19 grudnia, 
a w tym okresie delegacja sowiecka 
będzie musiała przysłowiowo przeł­
knąć nie jedną gorzką pigułę.

Mazewski przywiązuje wielką wagę 
do faktu, że najazd na Afganistan 
został potępiony w debatach przez 

delegatów 26 państw. Tylko Wschod­
nie Niemcy, Węgry Czechosłowacja 
i Bulgaria broniły tej agresji.

Przedstawiciel Polski nie poruszył 
w swoim przemówieniu tej sprawy.

Jego, ujęte w pojednawczym tonie, 
przemówienie wskazywało, że Polsce 
zależy na przywróceniu sytuacji od­
prężeniowej, gdyż odprężenie uważa 
za podstawy składnik stabilizacji i 
pokoju w Europie i w świecie.

Prezes Mazewski podał też do wia­
domości w omawianej tu rozmowie, 
że przekazał amerykańskim dyplo­
matom w Madrycie listę nazwisk pol­
skich obywateli, którym odmówiono 
wiz wyjazdowych, choć planowali oni 
wyjechać dla celów naukowych i kul­
turalnych. Sprawa ta zostanie w od­
powiednim momencie podniesiona na 
forum Konferencji.

• * «
We wstępnych dniach po otwarciu 

Konferencji przedstawiciele różnych 
grup etnicznych z Zachodu dali znać 
o sobie, organizując wystawy, spotka­
nia, konferencje prasowe i przyjęcia.

Polskie środowiska emigracyjne 
były reprezentowane przez działa- 
czów politycznych z Londynu, jak 
Jerzy Stypułkowski, premier emigra­
cyjny Kazimierz Sabbat, Ludwik 
Łubieński i Stanisław Grocholski.

W dn. 11 listopada, w rocznicę Nie­
podległości Polski, prezes Mazewski 
uczestniczył w okolicznościowym na­
bożeństwie, jakie odprawił ks. M. 
Wolarek oraz krótko przemówi do ze­
branych.

Mazewski wziął również udział w 
przyjęciu wydanym przez premiera 
Hiszpanii Surrez, jak też poznał go 
osobiście, wymieniając towarzyskie 
uprzejmości, stosowne na taką okazję.

* * *
W konkluzji rozmowy prezes Ma­

zewski oświadczył co następuje:
— Jestem bardzo zadowolony z 

możliwości reprezentowania sektora 
społecznego, w ramach urzędowej 
delegacji amerykańskiej, na Konfe­
rencję w Madrycie. Obecnie, bardziej 
niż poprzednio, jestem przekonany 
o konieczności odbywania takich Spo­
tkań międzynarodowych.

Zdaję sobie sprawę, że wiele z kon­
kretnych wartości nie można osią­
gnąć, ale mamy pewne korzyści w 
zakresie zabiegów o pokój oraz za­
spokojenia moralnych obowiązków.

Nigdy nie zdawałem sobie sprawy, 
że za zimną fasadą państw sowieckie­
go bloku ujawnią się silne, milczące 
życzenia, aby rozmowy Konferencji 
były nadal prowadzone, aby Zachód 
silnie atakował Sowiety, choć część 
tych ataków obejmuje i państwa 
sowieckiego bloku. Państwa te mają 
jedyną nadzieję że przez te ataki 
Sowiety będą trzymane w stanie 
wytrącenia z równowagi.

_________ (jb) 

Manifestacja Katyńska 
. w Youngstown, Ohio

W niedzielę, 16-go listopada 1980 r. 
Polonia w Youngstown, choć niezbyt 
liczna, ale prężna i patriotyczna 
urządziła uroczystość z okazji roczni­
cy Zbrodni Katyńskiej.

Komitet pod przewodnictwem wice­
prezesa Okręgu K.P.A. w Youngstown 
K. Ochocińskiego, przygotował pro 
gram, który przewidywał m. in.

Złożenie wieńca przed pomnikiem 
“Katyń” przez weteranów por. E.

Białacha, K. Makarewicza, K. 
Ochocińskiego i W. Barana; oraz 
krótkie przemówienie wiceprezesa 
Wydziału K.P.A. na Ohio W. Nagór- 
nego.

Główne przemówienie — Ryszard 
Jabłoński, prezes Zjednoczenia Pola­
ków w Ameryce. W zastępstwie wy­
głosił referat po polsku Józef Ptak, 
sekretarz Wydziału K.P.A. na Ohio; 
deklamacja wierszy o Katyniu: Da­
niela Łyda i Marysia Sobiło.

Apel pomordowanych w Katyniu 
przeprowadzili: por. Edward Białach, 
Pipała, Ochociński i W. Baran. Po 
programie odbyło się spotkanie towa­
rzyskie członków komitetu i zapro­
szonych gości. Trzeba podkreślić z 
uznaniem starania i wysiłki Komitetu 
Uroczystości Katyńskiej oraz to, że 
na sali znalazło się około 200 osób.

J.P.
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Zachód Ostrzega
Zw. Sowiecki

SANTA BARBARA. — Prezydent-Elekt Ronald Reagan z mał­
żonką w czasie spaceru na swej farmie. (UPI)
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Gierek Usunięty 
z Politbiura

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Rzecznik Białego Domu, Jody Po­
well poinformował, że granice Polski i 
ruchy wojsk Paktu Warszawskiego 
znajdują się pod baczną obserwacją.

“Rządy bloku wschodniego popełni­
łyby poważną pomyłkę sądząc, że w 
chwili przejmowania władzy przez 
nowego prezydenta w Stanach Zjedno­
czonych, nasz kraj nie odpowiedziałby 
we właściwy sposób na obcą inter­
wencję w Polsce” — powiedział Powell.

Richard Allen, doradca prezydenta- 
elekta w sprawach polityki zagranicz­
nej powiedział, że wejście wojsk so­
wieckich do Polski przyczyniłoby się 
do rozbicia wszelkich relacji ZSRR z 
USA i światem zachodnim. Nie wdając 
się w szczegóły Allen oświadczył, że 
US podjęłoby wszelkie dostępne środ­
ki godzące w interesy ZSRR. Podobne 
ostrzeżenie wydały państwa człon­
kowskie Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej.

Tymczasem ciągle nadchodzą do­
niesienia o koncentracji wojsk Paktu 
Warszawskiego wokół polskich granic. 
Eksperci uważają, że nie musi to ozna­
czać planów inwazji, może jedynie 
świadczyć o chęci zastraszenia zarów­
no rządu PRL jak i jej obywateli. 
Kilku specjalistów zachodnioeuropej­
skich uważa natomiast, że Sowiety 
lub wojska państw satelickich wkroczą 
do Polski jeszcze przed świętami Bo­
żego Narodzenia. Wczoraj w dzien­
niku telewizyjnym stacji ABC podano 
wiadomość jakoby dowódcy sil zbroj­
nych PRL wysłali depesze do obradu­
jących na nadzwyczajnym posiedze­
niu w Warszawie członków PZPR, w 
której zawiadamiają, że wejście ob­
cych sił w granice Polski uznają za 
akt agresji i wystąpią przeciwko na­
jeźdźcy.

Rząd amerykański bierze pod uwa­
gę również inne motywy gromadzenia 
wojsk Paktu Warszawskiego wokół 
Polski, a mianowicie: — Zastraszenie 
robotników i jednoczesne “usztywnie­
nie karków przywódców partyjnych” 
(jak wyraził się jeden z amerykań­
skich dyplomatów) lub — Przygoto­
wanie się do możliwości niebezpiecz­
nego zbliżenia dobrze wyposażonych 
sił zbrojnych Polski z nowym nie-

Małżeństwo z Chicago 
Skarży Hotel MGM

Sam Kushner i jego małżonka Ber­
nice, mieszkańcy Chicago, wnieśli 
sprawę o odszkodowanie przeciwko 
zarządowi hotelu MGM, który spłonął 
21 listopada w Las Vegas. Państwo 
Kushner znajdowali się tragicznego 
dnia w hotelu, gdzie w pożarze zgi­
nęły 84 osoby.

W pozwie żądają oni rekompensaty 
za odniesione straty psychiczne i obra­
żenia fizyczne spowodowane niedbal­
stwem administracji hotelu, nieod­
powiednim zabezpieczeniem budynku 
na wypadek pożaru i wadliwie skon­
struowanym systemem wentylacyj­
nym.

Domagają się oni od firmy MGM 
odszkodowania w wysokości $1.8 min.

Sprawa może być rozpatrzona przez 
sąd w powiecie Cook, ponieważ zarząd 
finny MGM posiada swe biuro w. 
Chicago.

Pułkownik A.K. 
Władysław Kabat 

ps. “Brzechwa” Nie Żyje
Z wielkim żalem i smutkiem in­

formujemy Polonię Chicagoską, a spe­
cjalnie Rodaków wywodzących się z 
byłych powiatów: Dąbrowa Tarnow­
ska, Tarnów i Pińczów, na terenie 
których działał w czasie okupacji nie­
mieckiej, o śmierci pułkownika Armii 
Krajowej śp. Władysława Kabata ps. 
“Brzechwa”.

Odszedł z tego świata zacny, szla­
chetny człowiek, który mimo swej 
rzetelnej postawy wobec życia, wiel­
kiego zaangażowania w walce o wol­
ność i dobro narodu polskiego oraz 
niepodważalnych na tym polu zasług, 
nie otrzymał za życia odpowiedniej 
satysfakcji. Historia “Matka Nauk” 
te sprawy wyrówna i sprostuje, a w jej 
księdze na pewno śp. Władysław Ka­
bat ps. “Brzechwa” zapisał w ciągu 
swego ciężkiego i okrutnego życia 
wiele. Niech mu za to ziemia polska, 
którą ukochał ponad wszystko, lekką 
będzie.

Pogrzeb i Msza żałobna odbyła się 
dnia 2. X. 1980 r. w Sobótce, na ziemi 
slężańskiej, którą bardzo pokochał 
i na której dokonał reszty swego ży­
wota. W pogrzebie oprócz rodziny 
i przyjaciół udział wzięli towarzysze 
broni z całej Polski i miejscowe spo­
łeczeństwo.

Józef “Kafar” 

komunistycznym przywództwem PRL. 
Dotychczas Święty uparcie zaprze­
czają wszelkim pogłoskom o planach 
interwencji.

Edwin Meese, doradca prezydenta- 
elekta poinformował, że CIA codzien­
nie przekazuje mu sprawozdania o sy­
tuacji w Polsce. Reagan i jego zespół 
uważa, że wypadki w naszej Ojczyź­
nie mogą doprowadzić do “światowe­
go zagrożenia”.

Wczoraj Pentagon doniósł, że 14- 
osobowa misja militarna US w Pocz­
damie, otrzymała zakaz podróżowa­
nia w pewne rejony tego kraju. Tego 
rodzaju zakazy są sprawą normalną 
w czasie manewrów wojskowych. 
Zgodnie z układem misja ta posiada 
prawo swobodnego poruszania się po 
całych Niemczech Wschodnich z 
wyjątkiem okresu przeprowadzania 
manewrów przez wojska Paktu War­
szawskiego. Rzecznik Dept. Stanu, 
John Trattner doniósł, że ZSRR zobo­
wiązane jest układem w Helsinkach 
do zawiadamiania innych państw o 
wszelkich manewrach, w których bie­
rze udział więcej niż 25 tys. ludzi.

Źródła rządowe w Washingtonie 
poinformowały o podjęciu przez ZSRR 
“pewnych trudnych do wytłumacze­
nia środków, niezwykłych podczas 
rutynowych manewrów. Posunięca te 
są jedynie zrozumiale w przypadku 
przygotowań do inwazji”.

Wstrząs Ziemi 
w Teheranie

Londyn (UPI) — Silny wstrząs zie­
mi odczuto w Teheranie i w miastach 
na brzegami Morza Kaspijskiego. 
Epicentrum wstrząsu, który odpowia­
dał podziałce 5.3 do 5.5 na otwartej 
skali Richtera, znajdowało się wła­
śnie na Morzu Kaspijskim.

Był to wstrząs dostatecznie silny, 
aby spowodować przesuwanie ■ się 
niebli w mieszkaniach, ale strat w 
ludziach i zniszczeń nie zanotowano.

Wstrząsy zostały odnotowane przez 
komputery sejsmiczne Wydziału Geo­
fizyki uniwersytetu teherańskiego. 
Stosowny komunikat nadało radio 
teherańskie. Komunikat ten został 
odebrany w Londynie.

Irańska agencja prasowa Pars 
informuje, że wstrząs nastąpił o godz. 
7:56 rano czasu lokalnego, czyli o 
11:26 wieczorem we wtorek wschod­
niego czasu amerykańskiego.

Straciła Życie
Oczekując Na Pomoc 

Policji
Miami (UPI) — 13-letnia Rena Pol­

lard zatelefonowała na posterunek po­
licji i spokojnym głosem poprosiła 
o pomoc przed napastnikiem, który 
właśnie wdzierał się do jej domu. 
Ponieważ glos dziewczyny nie zdra­
dzał paniki ani zaniepokojenia dyżur­
ny oficer uznał telefon za jeden z 
wielu, jakie odbiera codziennie w 
mało ważnych sprawach i wysłał sa­
mochód patrolowy pod wskazany 
adres dopiero 40 minut później.

Kiedy policja przybyła na miejsce 
okazało się, że Rena nie żyje. Autop­
sja zwłok wykazała, że przed śmier­
cią dziewczyna została zgwałcona. 
Oficer Metzler zaklasyfikował we­
zwanie zamordowanej pod numerem 
“34,” który oznacza drobne niepokoje 
w okolicy, nie zagrażające poważnym 
niebezpieczeństwem. Przed wezwa­
niem policji Rena telefonowała do 
biura swej matki powiadamiając 
ją o osobniku usiłującym dostać się 
do domu.

Kiedy zaniepokojona matka przy­
była na pomoc, dziewczyna już nie 
żyła.

Nadmierna Szczupłość 
Nie Lepsza Od Otyłości

Nowy York (UPI) — Na podstawie 
ostatnio przeprowadzonych badań, 
naukowcy doszli do wniosku, że nad­
mierna szczupłość może być znacznie 
bardziej niebezpieczna niż nadwaga i 
że zbyt mała ilość enzymów jest częs­
tszym powodem otyłości niż spożywa­
nie dużych ilości jedzenia.

Niemal wszystkie osoby otyłe posia­
dają o 20% mniej enzymów tzw. 
“sodium potassium atpase” niż osoby 
szczupłe. Enzymy te służą do regulo­
wania poziomu sodu i potasu w orga­
nizmie. Zmniejszenie ich ilości powo­
duje odkładanie kalorii zamiast ich 
spalania. Zaobserwowano również, że 
osoby ważące o 30% mniej niż zale­
cają lekarze wziąwszy pod uwagę 
budowę, wzrost i wiek, narażone są na 
takie same dolegliwości jak osoby z 
55% nadwagi.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Karkoszka był pierwszym sekreta­
rzem partyjnym w Gdańsku w 1970 
roku, kiedy to doszło do krwawych 
wystąpień ubeków przeciw robotni­
kom. Był także ministrem budownic­
twa, a ostatnio pierwszym sekreta­
rzem partyjnym w Warszawie. Z tego 
stanowiska usunięty został w zeszłym 
miesiącu. Stanisław Kowalczyk był, 
podobnie jak Moęzar, naczelnym ube­
kiem, czyli ministrem spraw wewnę­
trznych, który karierę swoją zawdzię-

Gigrkowi. Wreszcie Werblan 
uważany był za głównego “ideologa 
I^rtyjnego starej daty”, który przez 
wiele lat potrafił utrzymać się na 
powierzchni.

Agencja prasowa PAP donosi, że 
uczestnicy plenum domagali się szcze­
gólnie ukarania tych wszystkich 
dygnitarzy partyjnych, którzy “odpo­
wiedzialni są za wywołanie kryzysu 
gospodarczego i politycznego w skali

Szwadron Śmierci 
Wzmacnia Swoją 

Aktywność
San Salwador, Salwador (UPI) — W 

Salwadorze nie usta ją walki między 
lewicowcami a prawicowawcami, 
którzy dopuszczają się coraz gwał­
towniejszych wystąpień wobec osób 
sympatyzujących z ich politycznymi 
przeciwnikami.

W czasie ostatniej doby zginęło 31 
osób, wśród nich 32-letni ksiądz kato­
licki, Marcial Serrano, którego zwłoki 
znaleziono w pobliżu kościoła w Oli- 
cuilta, miejscowości położonej na po­
łudnie od stolicy kraju oraz sekretarz 
finansowy Krajowego Stowarzyszenia 
Nauczycieli, Joaquin Antonio Mora- 
na.

Lokalne władze w Panchimalco do­
niosły o ezgekucji 11 nastolatków 
przez prawicowy “szwadron śmier­
ci.” Mieszkańców tej turystyczno- 
wypoczynkowej miejscowości docho­
dziły przerażone głosy 8 młodych 
mężczyzn i 3 kobiet tuż przed usły­
szeniem strzałów karabinowych.

W miasteczku Metepan, odległym o 
16 mil od San Salwadoru uzbrojeni 
mężczyźni wdarli się do domu 8- 
osobowej rodziny, zabijając odpoczy­
wających po obiedzie 6 mężczyzn i 
dwie kobiety.

Kilku lewicowców zginęło podczas 
prób zaatakowania oddziałów rządo­
wych. Władze stolicy wprowadziły 
środki ostrożności i wzmocniły straże 
na wypadek rozruchów podczas wy­
znaczonego na dzisiaj pogrzebu sze­
ściu zabitych w ub. tygodniu przy­
wódców Demokratycznego Frontu 
Rewolucyjnego.

Ultraprawicowa brygada Maximi- 
liano Hernandeza, której nazwa po­
chodzi od imienia salwadorskiego 
prezydenta znanego z rozgromienia 
chłopskiego powstania w 1932 roku, 
przyznaje się do porwania i zabicia 
przywódców lewicowych, porwanych 
wraz z 14 innymi osobami w ub. 
czwartek ze szkoły jezuickiej w San 
Salwadorze. 

nieznanej od 36 lat”.
“Wielu dygnitarzy, często pochodzą­

cych z klasy robotniczej zapomiało, 
skąd przyszli ...” — mówiono na 
plenum. m

Dowodem Ciągle trwającej rozpra­
wy “z upadłymi aniołami partyjnymi” 
jest pozbawienie mandatów posel­
skich b. premiera Edwarda Babiucha, 
b. wicepremiera Tadeusza Pyki, b. 
szefa planowania Tadeusza Wrzasz- 
czyka i “cichej eminencji” partyjnej 
Zdzisława Zandarowskiego.

Jak się wydaje nie została jeszcze 
zakończona rozprawa z b. premierem 
Piotrem Jaroszewiczem. Uchwała 
komitetu centralnego głosi, że “ode­
grał on kluczową rolę w pogłębieniu 
zadłużenia” Polski, wobec czego komi­
tet nakazał przeprowadzenie śledztwa 
i ustalenie w jakim stopniu Jarosze­
wicz dopuszczał się nadużywania wła­
dzy.

Należy jeszcze wspomnieć, że sta­
nowiska członków-zastępców utracili: 
Adam Glazur, b. minister budownic­
twa, i Włodzimierz Lejczak, b. mini­
ster górnictwa węglowego. Na ich 
miejsce weszli: Tadeusz Fiszbach, 
pierwszy sekretarz partyjny z Gdań­
ska i znany od dawna krytyk polityki 
partyjnej oraz rzecznik daleko idą­
cych reform i bliżej nieznany Roman 
Ney, członek sekretariatu partyjnego. 
Wszystkie te zmiany oznaczają bez 
wątpienia wzmocnienie władzy Stani­
sława Kani.

Zabił Żonę
i Czworo Dzieci
Dallas. (UPI) — 36-letni Thomas 

Ray Walker zabił swoją małżonkę 
i czworo dzieci, ponieważ nosił się 
z zamiarem popełnienia samobójstwa 
i uważał, że jego rodzina nie “byłaby 
w stanie przeżyć takiego nieszczęścia!’

Zabójca powiadomił o swoim czynie 
reportera stacji telewizyjnej KDFW, 
Toma Steyera korzystając z publicz­
nego telefonu.

Kiedy policjant usiłujący uspokoić 
go zbliżył się do budki, Walker wycią­
gnął pistolet; Wówczas policjant oddal 
do niego 3 śmiertelne strzały. Policja 
natychmiast udała się do zamożnej 
dzielnicy ballas, gdzie znajdował się 
dom Walkera. Zwłoki 35-letniej Lindy 
Jo znaleziono w łazience. Kobieta 
miała dwukrotnie przestrzeloną głowę.

Ciała 11-letniej Tammi Renee, 9-let- 
niego Tommy Joe, 7-letniego Nicholas 
Ray i 14-letniej Traci Rochelle znale­
ziono w oddzielnych łazienkach roz­
mieszczonych w różnych częściach 
domu. T. R. Walker opowiedział re­
porterowi, w jaki sposób dokonywał 
kolejnych zabójstw. Dzieciom kazał 
zamykać oczy twierdząc, że przygo­
tował dla nich niespodziankę.

Kiedy oczekiwały na prezenty od­
dawał do nich strzały.

Zabójca wyjaśnił również Steyerowi, 
że plan popełnienia samobójstwa 
powstał po utracie pracy. Uważał 
on, że nie będzie w stanie utrzymać 
swojej rodziny.

Gubernator Wyznaczy Komitet 
Dla Zbadania Inwestycji Funduszy 

Znajdujących Się Na Koncie Emerytalnym
Gubernator Thompson ogłosił w 

poniedziałek, że ma zamiar miano­
wać specjalną komisję, której zada­
niem będzie zbadanie możliwości 
inwestowania dosyć pokaźnych fun­
duszy będących w posiadaniu szeregu 
działów administracji stanowej, prze­
znaczonych na emerytury dla stano­
wych pracowników. Chodzi tu o ponad 
1.8 miliarda doi., które stanowią fun­
dusz emerytalny takich pracowników 
i urzędników stanowych, jak: człon­
ków Legislatury Stanowej, pracowni­
ków agencji stanowych, sędziów, 
nauczycieli jak również pracowników 
uniwersytetów stanowych.

Dotychczas pieniądze te były inwe­
stowane w większości poza stanem 
i przynosiły poważne dochody. Zda­
niem Gubernatora, ewentualność in­
westycji w stanie pozwoli na podnie­
sienie zasobów stanowych przyczy­
niając się równocześnie do poprawie­
nia sytuacji ekonomicznej stanu. Na­
turalnie inwestycje te będą musiały 
być pewne tak, aby zachęcić pracow­
ników do dalszej pracy dla stanu.

Zdaniem Gubernatora, komisja, 
którą wyznaczy, a która będzie się 
nazywała: Illinois Study Commission 
on Public Pension Investment Poli­
cies, zbada bardzo skrupulatnie 
sprawę i przedstawi wyniki swych 
badań, najprawdopodobniej w poło­
wie następnego roku. Komisja ta zo­
stanie powołana na początku roku 
1981. W skład jej będą wchodzić 
przedstawiciele neutralnych organi­
zacji jak również reprezentanci zain­
teresowanych pracowników, związ­
ków zawodowych, które, mają pie­
niądze na wspomnianym koncie.

Poprzednio Gubernator w przemó­
wieniu skierowanym do ponad 900 
pracowników opieki społecznej 
oświadczył, że ze względu na poważ­
ne ograniczenia w otrzymanych fun­
duszach na prowadzenie pracy opieki 
społecznej, będą musieli przyzwy­
czaić się do wielu trudności, na jakie 
natrafią w ciągu następnego roku. 
Być może, że przez oszczędności zro­
bione w roku następnym, później, 
będzie można rozszerzyć i polepszyć 
istniejące programy.

Lublin Uczcił Pomnikiem 
Poległych Żołnierzy AK

Lublin, (K.E.) — W głębi cmentarza 
rzymsko-katolickiego w Lublinie przy 
ul. Unickiej istnieje zbiorowa mogiła, 
w której zostali pochowani polegli i 
pomordowani podczas drugiej wojny 
światowej żołnierze AK.

Z upływem lat ta wspólna mogiła 
uległa znacznemu zniszczeniu. Pow­
stała myśl, aby na grobach tych pol­
skich patriotów postawić trwały pom­
nik.

Protektorat nad tą akcją przejął 
Ordynariusz Lubelski, który zwrócił 
się z apelem do duchowieństwa diece­
zji o składanie ofiar na ten cel. Wyko­
nania tej inicjatywy podjął się ks. kan. 
Edmund Idziakowski, pracownik Sądu 
Biskupiego.

Po dokonaniu wielu trudności pom­
nik był gotowy, a na jego poświęcenie 
wyznaczono dzień 19 października 
1980r.

Uroczystościom przewodniczył Or­
dynariusz lubelski bp Bolesław Pylak, 
który odprawił w koncelebrze bpa Z. 
Kamińskiego i księży kapelanów AK 
uroczystą Mszę św. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił bp Mikołaj Sasinow- 
ski, Ordynariusz łomżyński, opiekun 
kombatantów.

W czasie Mszy św. religijnym pieś­
niom towarzyszyła zjednoczona orkie­
stra parafialna z Końskowoli i Kuro­
wa. Po Mszy św. wśród żałobnych

Zakończono 
Przesłuchania 

w Aferze4Abscam’
Nowy York. (UPI) — Prokuratorzy 

przesłuchujący rep. Franka Thomp­
sona i Johna Murphy nazwali tego 
pierwszego “kłamcą” a zachowanie 
drugiego, obserwowane na taśmach 
filmowych nagranych przez agentów 
FBI sarkastycznie określili jako ‘‘go­
dne nagrody Oscara.”

Obydwaj ustawodawcy są oskarżeni 
o udział w aferze “abscam.”

Żaden z nich, mimo oczywistych 
dowodów nie przyznaje się do winy.

Thompson i Murphy odpowiadają 
za podzielenie się dwoma $50 tysięcz­
nymi łapówkami z filadelfijskim ad­
wokatem, Howardem Criden.

Ponieważ filmy FBI pokazują wy­
łącznie Cridena przyjmującego teczki 
z łapówkami, dwaj ustawodawcy 
usiłują udowodnić, że nie zdawali 
sobie sprawy z ich zawartości.

Obrońcy oskarżonych utrzymują, że 
ich klienci spotkali się z rzekomym 
przedstawicielem szejka arabskiego 
ponieważ poinformowano ich, że cho­
dzi o inwestycje w ich okręgach wy­
borczych, a więc działali niejako “w 
trosce o interes publiczny.” Sprawa 
została oddana pod rozwagę ławy 
przysięgłych.

Kolejna Ofiara 
“Rosyjskiej Rulety”

St. Louis (UPI) — Podczas zabawy 
w “rosyjską ruletę”, został zastrzelo­
ny 17-letni chłopiec, który nie zdążył 
zrobić uniku w momencie, gdy jego 
16-letni kolega z oczami przewiąza­
nymi chusteczką, krzyknął: “kto 
pierwszy” i wystrzelił w stronę uczes­
tników gry.

Chłopiec nie był pierwszą ofiarą 
bezmyślnej zabawy. Kilka podobnych 
wypadków miało miejsce tuż po wyś­
wietleniu filmu “Deer hunter”, który 
na nowo zpopularyzował tę grę w 
Stanach.

melodii oraz śpiewów wyruszono do 
pomnika.

Nad mogiłą przemówił najpierw ks. 
kan. E. Idziakowski, który przedsta­
wił historię budowy pomnika oraz zło­
żył ofiarodawcom i wykonawcom jak 
również uczestnikom uroczystości wy­
razy podziękowań.

Z kolei Ordynariusz Lubelski doko­
nał poświęcenia pomnika, powierzając 
równocześnie troskę o niego młodemu 
pokoleniu.

Wśród kropel deszczu i ciemności 
wczesnego wieczora rozświetlonych 
skąpym światłem zniczów i świec 
nagrobnych, ekspresyjnie zabraniała 
poezja Norwida, jakże aktualna w dzi­
siejszych czasach, w wykonaniu Da­
niela Olbrychskiego.

Antysemityzm 
i Ropa Naftowa

Bonn (UPI) — Serge Klarsfeld, tro­
piciel zbrodniarzy hitlerowskich, w 
wywiadze dla tygodnika “Der Spie­
gel” wyraził opinię, że państwa za­
chodnie tylko dlatego ignorują “mon­
strum” odradzającego się antysemi­
tyzmu- że obawiają się stracić arabską 
ropę naftową.

Klarsfeld ostrzega, że antysemityzm 
odradza się “z popiołów obozów kon­
centracyjnych” i zapowiada, że jeżeli 
władze policyjne nie zdołają zapobiec, 
zbrodniom neo-nazistów, “tym razem 
sami Żydzi zgładzą odradzającą się 
bestię”. “Antysemityzm nie zniknął 
po wojnie . . . Tylko szok klęski chwi­
lowo zmusił nazistów do milczenia.. . 
Ale oni ciągle podtrzymują mały pło­
myczek, licząc na bardziej sprzyjają­
ce okoliczności” — powiedział Klars­
feld, dodając, że te “sprzyjające oko­
liczności” w rzeczywistości już istnie­
ją: recesja i rosnące bezrobocie, co 
sprzyja wszelkiego rodzaju nienawiś- 
ciom.

“Dochodzi do tego arabski szantaż 
naftowy, który na Zachodzie rodzi 
obojętność wobec ataków na Żydów i 
Izrael” — stwierdził Klarsfeld.

Śmiertelne Ofiary 
Pożarów

(UPI) — Przynajmniej kilka osób 
uszłoby z życiem z pożarów, gdyby w 
ich domach zainstalowano alarmy 
przeciwpożarowe.

5 osób z domu starców w Detroit 
zginęło podczas snu, gdy wybuchł 
pożar od niedopałka papierosa. Szósta 
osoba zabiła się na miejscu wyskaku­
jąc przed ogniem z okna na drugim 
piętrze.

W Seattle doszło do tragicznej 
śmierci matki i jej dwojga dzieci. 
Przyczyną pożaru było zajęcie się 
koca od piecyka elektrycznego. Straż 
pożarna uważa, że cała trójka urato­
wałaby się, gdyby zainstalowany w 
domu alarm posiadał baterię.

Na terenie całych Stanów podczas 
weekendu doszło do wielu pożarów, w 
których zginęło przynajmniej 12 osób, 
a 19 innych odniosło obrażenia.

Ekstradycja
Bem (NYT) — Szwajcaria dokonała 

ekstradycji do Francji 23-letniego 
Libańczyka Mohsena Jaroudi, podej­
rzanego o udział w zamachu na dygni­
tarza PLO. Szwajcarskie ministers­
two sprawiedliwości otrzymało gwa­
rancję rządu federalnego, że Jaroudi 
nie będzie wydany innemu państwu.
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PHYSICAL 
THERAPY 

SUPERVISOR

a

HOUSEKEEPER child care, live-in 
Lombard. Private room, TV. and 
board. 629-7866 or 73W472.

EXPERIENCED dental assistant.
Must speak Polish. 227-0621.

Choroba którą zarażają się turyści 
w Hiszpanii została nazwana “choro-., 
bą legionerską” (a raczej należy prze­
tłumaczyć — “legionistów”?). Zara­
żenie nią nie następuje przez kontakt 
osobisty z chorymi, tylko przez picie 
zakażonej wody.

Ta choroba przypomina i może też 
jest niepokaźną kuzynką potwornej 
hiszpanki sprzed 60 lat. Hiszpanka po­
jawiła się pod sam koniec pierwszej 
wojny światowej. Podobno szalała już 
w czasie wiosny i lata 1918 roku w 
Hiszpanii — lecz okres jej głównego 
nasilenia przypadł na świecie między 
październikiem 1918 w lutym 1919. Spo­
wodowała ona śmierć 22 milionów lu­
dzi. Do dziś dnia nie jest pewne, 
gdzie ta choroba się zaczęła, kiedy się 
skończyła a nawet, jaki wirus ją spo­
wodował.

Hiszpanka atakowała nowe ofiary 
zwykle przez drogi oddechowe, zaka­
żenie innych, rozpowszechniała się 
przez kichanie zarażonych. Początko­
wym objawem był ból gardła i głowy,

BETHESDA 
LUTHERAN HOME

National Delivery Service has open­
ings for permanent and time delivery 
persons to work between the hours of: 
5 A.M. - 10:30 A.M. MON. - FRI. 
Limited use of vehicle required. Must 
have minimum auto coverage. No 
sales or collections involved. Good 
hourly wage with incentives plus al­
lowance for vehicle use. To arrange 
for an immediate interview, Call:

MR. HENDRICKSEN OR 
MR. CREIGHTON

następnie występował ból: poza ocza­
mi i uszu; wreszcie następowało ostre 
zapalenie płuc, które tak były zajęte 
flegmą, że chory po prostu dusił się. 
Umierającym lała się z nosa, uszu i 
gardła, prawie czarna nieutleniona 
krew. Twarz przybierała szarosiny 
kolor a wargi fioletowy. Przebieg hisz­
panki był bardzo szybki; sąsiad wi­
dziany w poniedziałek na ulicy, miał 
pogrzeb w sobotę. Z tych przyczyn lu­
dzi ogarniała trwoga, mało wychodzili 
z domów, ulice pustoszały...

Ci, którzy chorowali na hiszpankę i 
wyzdrowieli, nigdy nie osiągnęli peł­
nego zdrowia; niektórzy z nich ogłuchli 
lub oślepli, innych prawie nigdy nie 
opuszczał silny ból głowy. Byli i tacy, 
którzy często zasypiali w ciągu dnia — 
gdy siedzieli przy obiedzie, podnosili 
widelec do ust i nagle pochylali głowę, 
oczy się im zamykały i na kilkanaście 
sekund tracili przytomność. Znalem 
takich, którzy zasypiali idąc na ulicy.

R. Collier, autor książki pt. “The 
Plague of Spanish Lady”, opisuje 
przebieg hiszpanki w różnych krajach 
świata, pomija jednak Polskę; jedynie 
wspomina, że Polacy nazywają ją “bol­
szewicką zarazą”. Może tak być z po­
wodu braku polskich danych statys­
tycznych, bo hiszpanka zabrała wiele 
ofiar w Polsce.

POTRZEBNE SĄ 
KELNERKI
Proszę Telefonować

Po Godzinie 6-ej Wieczorem
TELEFON 772-7190

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

ZNANA DOBRA 
WŁOSKA RESTAURACJA 

Dobrze wyrobiony interes. W dosko­
nałym punkcie na północno-zachod­
nim przedmieściu. Dzwonić: 297-1028

PART TIME 
CARRIERS 
GLENVIEW 

NORTHBROOK 
ROLLING 

MEADOWS 
AREAS

PRE-FAB TRANSIT
800-322-5302 in Illinois 

Outside Illinois Please Call 
800-447-5411

Nagroda
Dla Polskiego Pisarza

W Salzburgu odbyła się uroczystęść 
przekazania tegorocznych austria­
ckich nagród państwowych w dziedzi­
nie literatury dla dzieci i młodzieży. 
Wśród 7 laureatów znalazł się polski 
twórca, Janusz Domagalik.

Obecnemu na uroczystości pisarzo­
wi wręczono nagrodę za jego książkę 
“Zielone kasztany,” którą uznano za 
nalepszą pozycję przeznaczoną dla 
młodzieży, wydaną w bieżącym roku 
w Austrii.

MOLD MAKERS
Top wages to any experienced 
lead man.
VAN NORMAN MOLDING Co. 

430-4343

Challenging professional opportunity 
in residential care facility for the 
mentally retarded and physically 
handicapped. Responsible for super­
vision of physical therapy staff. Duties 
also include evaluation and treatment, 
participation in multidisciplinary team 
approach for total resident care. Con­
veniently located between Madison & 
Milwaukee. Good salary and exc. 
fringe benefits, including paid pension 
plan. Send resume to: Employment 
Personnel Coordinator.

For Lunch and Dinner 
At Catholic Rectory 

3600 N. 5000 W. Call weekdays 
tween 1:30 and 4:30.

286-7871
MUST SPEAK ENGLISH

PEKIN. — Wdowa po Mao Tse Tungu (siedzi za barierą) 
przysłuchuje się zeznaniom obciążającym ją, składanym przez 
jednego z oskarżonych w procesie “Gangu Czworga”.

AUTOMOTIVE REPAIRS 
Very low rates on all jobs. Special 
on tune-ups & brakes. Tune-up 8 cylin­
der — $34.95. 6 cylinders — $24.95. 
4 cylinders — $19.95. Disc brakes — 
$39.95. Regular brakes — 34.95. 
Brakes all around — $69.95. Parts 
included on all jobs.

278-5046

 

ZUBIONÓ PASZPORT
W biurze podróży “Bomark” przy 

Lawndale Str., Chgo.
Na Nazwisko Józefa Kowalska

Dzwonić: 772-0067 

We currently have two Head Nurse 
positions available for motivated in­
dividuals interested in a ground floor 
opportunity in ICU or CCU. The suc­
cessful candidates will have a mini­
mum 2 years ICU/CCU experience 
Charge Nurse responsibility and hem­
odynamic monitoring experience. 
Benefits include weekly in-service by 
leading Cardiologists and Doctors in 
various specialties. Blue Cross/Blue 
Shield, 100% tuition reimbursement, 
3 weeks vacation and 9 paid holidays. 
Salary start at $9.95. Call:

Ralph Ramirez 
Nurse Recruiter 

ROOSEVELT 
MEMORIAL HOSPITAL 

751-4404

WAITERWAITRESS
Thriving unique Hyde Park restaurant 
has full and part time positions avail­
able. Call Ken at:

MELLOW YELLOW
1508 E. 53rd St., Chicago 

667-2000

EXPERIENCED BROILER MAN
6 nights per week. Long established 
Northwest suburban restaurant.

Call Al in English mornings
965-1977

HANDYMAN
Will train person to earn $20,000 per 
year outside work. Must be handy with 
tools & speak English & also have 
drivers license.

CALL EVENINGS 736-0015

COMMERCIAL BUILDING
FOR SALE

Vicinity 26th and Ridgeland. Berwyn 
4200 square feet. Partition offices, 
large overhead door, new roof and 
modern front. Contract sale accept­
able. Priced at $77,500 or best offer. 

CALL DAYS, 863-9724

DO WYNAJĘCIA
Ładne 4-pokojowe mieszkanie pnr. 

2533 W. WALSTON UL.
Tel. 486-3741 

ELEGANCKIE suknie balowe i futra.
637-8399

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ 

Wszystkie Próbne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

STOCK CLERKS
Part-time evenings. Will train. 

Apply in person: 
LINCOLN PARK FOODS 

935 W. Webster

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
f SZYBKO —TANIO-SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE ’• DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

COIL WINDER
Experienced on LaCesa machines. 
Should speak some English.

CALL 772-7777

SR. PROJECT ENGINEERS
• H.V.A.C.

INDUSTRIAL, COMMERCIAL, HI-RISE 
EXPERIENCE FOR ENGINEERING/ 

ARCHITECTURAL FIRM
CALL OR WRITE 
PAUL GILLSON

847-6000
A. Epstein and Sons 
International, Inc. 
2011 W. Pershing Road
Chicago, IL 60609

An Equal Opportunity Employ ar M/F

BARMANKA
Musi mówić trochę po angielsku. Na 
pełen etat.

1649 W. Division 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644'

OWNER OPERATORS 
WANTED

With or without flatbeds for steel 
hauling in 23 midwestern states. 
Steady year-round work. Also trip 
leases available.

385-1192

Northwest suburban professional 
couple with 3 children is looking for 

a live-in
HOUSEKEEPER

Private room, TV., bath. Good pay. 
Must be 25—46 and speak some English. 

359-3562 or 392-6254

\ 700 Hoffman Dr.

Watertown, Wisconsin

53094
^qual Opportunity Employer M/F

DO'HODOWLI KONI
2 sypialniowy nowoczesny dom w 
zamian za opiekę i utrzymanie nowej 
farmy koni arabskich położonej na 
północ od Chicago. Konieczna znajo­
mość hodowli koni, linii krwi Arabów 
i trochę angielskiego. Bezpośrednie 
doświadczenie z polskimi hodowlami 
koni arabskich pożądana.

TEL.: 945-1255

SPEECH 
PATHOLOGISTS 

Challenging opening for two patholo­
gists. Evaluate and treat people in a 
residential treatment center for de­
velopmentally disabled children and 
adults. Multidisciplinary team ap­
proach. Prefer individuals with clini­
cal exp. with developmentally dis­
abled population. MA/MS required. 
GEYuupei'yisoi- available; Good salary 
gggl excellent fringe benefits. Con­
veniently located between Madison 
and Milwaukee. Send resume to Em-, 
ployment Personnel Coordinator.

bethesda 
LUTHERAN 

HOME 
700 Hoffman Dr. 
WATERTOWN 

WISCONSIN 
53094

Equal Opportunity M/F

RETIREES WELCOME!
Apply daily from 9 to 3 P.M.

A & R SECURITY
2552 W. 135th St. 
Blue Island, IL.

Security Officers

PART TIME
WEEKENDS

WOMEN/MEN
Put your extra hours to work. 
Earn $240 plus every month 
working. 1 shift on Saturday 
and 1 shift on Sunday. Will

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie-hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamieszka­
niem. Wyżywienie i miejsce zamiesz­
kania.

Dzwonić wieczorami.
359-4800

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M. 

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGOD A

Medical Opportunities

LPN’S
We currently have two positions avail­
able for LPN’s with state phąrma- 
cology certificate and blood drawing 
experience to work in an HMO clime 
setting. EKG and ambulatory care 
experience desirable. Salary starting 
at $5.75. Benefits include: Blue Cross/ 
Blue Shield, pension, 3 weeks vacation 
and credit union. Call today for an 
interview:

Ralph Ramirez, Nurse Recruiter 
ROOSEVELT 

MEMORIAL HOSPITAL 
751-4404

MODEL MAKERS
We have exceptional opportunities for experienced Model Makers, 
who have knowledge of machine shop equipment including lathes, 
mill shears, brakes, etc.
Candidates must be able to work from complex drawings, sketches 
and samples. Additional experience requires good working knowledge 
of the most precision instruments and ability to make own set-ups for 
machine operation.
We offer good starting salary and complete fringe benefit package.

CALL OR APPLY DARLENE RATTNER: 292-3242

STEWART-WARNER
1300 N. Kostner

Equal Opportunity Employer

OPERATORS 
MECHANICS

Attention Cheshire operators, Phillipsburg operators and mechanics. 
Bockwind Mailers, a major Chicago area letter shop for many years, is 
expanding and relocating in Bellwood, Illinois. We are looking for 
operators: Phillipsburg mailing inserting machines and Cheshire label 
machine operators AND experienced only Phillipsburg mechanics. 
We will be willing to train the operators. If you are interested call: 

544-4090—Or Apply At:
950 s. 25th Ave. (The former Chicago Rivet Plant) 

Bellwood, IL
ASK FOR TONY PERRONE OR RALPH SPERA

Dachy - Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

PRZYPILNUJE dziecko w swoim 
domu. Belmont-Central Park. 267-4607.

STOLARZ, cieśla z Polski z praktyką 
w Ameryce poszukuje pracy. 772-0566.
PRZYJMĘ pracę domową, może być 
z zamieszkaniem. (815) 344-3238.

TRUCKERS 
Owner/Operator 

Become a permanent member under 
long term lease with a Class I spe­
cialized carrier. If you qualfiy, PRE­
FAB TRANSIT CO. offers you a 
unique opportunity to become part of 
a stable, aggressive growth oriented 
organization.

TERMINAL PAYOFF 
50% ADVANCE 
LIMITED DEADHEAD 
PERMITS FURNISHED 
YOUR TRAILER 
OR OURS 
TRIP-LEASE LOADS 
AVAILABLE

FOR INFORMATION CALL:

‘75 VOLKSWAGEN DASHER, czte­
rodrzwiowy, cena $2,275.00 Proszę 
telefonować na numer 251-5300 albo 
275-5297 i pytać o panią Ewę.

‘75 OLDSMOBILE STARFIRE sprze­
dam za tylko $1,475.00. Trzeba dzwonić 
na numer 251-5300 albo na numer 
275-5297 i koniecznie prosić do telefonu 
panią Ewę. _________

FIAT ’75 1300 w bardzo dobrym sta­
nie, tanio sprzedam. 33 mpg. 647-0568.

POTRZEBA MASARZA
DO PRACY

Z dużym doświadczeniem. Stała pra­
ca, dobra zapłata oraz inne dobro­
dziejstwa. Zgłosić się osobiście:
 5254 W. ROSCOE UL.

★ Work In California * *

• KUPUJCIE W SKŁADACH •
KTÓRE DGŁASZAJA SIE W
DZIENNIKU SWIĄZKOWYM

WE NEED 
FIRST CLASS 
TOOL AND 

DIE MAKERS 
Must have thorough knowledge of

Multiple Stage Tooling 
JIGS AND FIXTURES 

EXCELLENT SALARIES AND 
BENEFITS 

Write or Call (213) 321-9000
Ext. 60

GLOBE
Illumination Co. 

1515 W. 178 
Gardena, California 90248

THERMOCOUPLE
27 W. 230 BEECHER ST., WINFIELD, ILL. 

653-1400
EOE

ADMINISTRATIVE 
ASSISTANT

Smalt manufacturer doing business 
worldwide has an opportunity for am­
bitious person. This is a new position 
created by expansion. Must type. 
Thorough knowledge of bookkeeping 
to handle sales, cash receipts, cash 
disbursements, accounts payable 
journals. Will also handle billing, 
group insurance, plant payroll and 
personnel matters.
Send resumć in confidence to:

MR. J. VOCE

New Super Laundry 
Machinery Co.

2646 W. FULTON 
Chicago, IL 60612 

312-638-7371

Interesy
BEAUTY SHOP 

FOR SALE
Marquette Park area. 11 dryers, 6 
stations. $7,000/offer.

387-7177 OR 485-9741 DENTAL TECHNICIAN
Experienced Ceramist

Part time with opportunity for full 
time. New lab located vicinity Harlem- 
Higgins.

775-3333

★ Rozmaite >
SKUPUJE wyroby “GEFELL’ 428-3529
albo 867-5785. ______

Do Wynajęcia
PRZYJMĘ dziewczynę do wspólnego 
zamieszkania. 539-3449

ŁAZIENKI, KUCHNIE 
BASEMENTY PRZERABIAM 

NA NOWOCZESNE 
Tanio, Szybko. 

GWARANTOWANA ROBOTA. 
342-5961 — 867-5785 po 6-ej wieczorem.

Naprawa TV
NAPROWIAMY telewizory. Szybko. 
Tanio. 736-5605. 

★ Kontrąktorzy \ Kontraktorzy
11 1 ■■■■■.■■ u. LU. ■ .... ......... ............ ...............

MACHINIST
SETUP ANO OPERATE

Your experience in set-up operations and redding prints; this opportunity 
is open for you w/ our expanding aei?o-space company. We offer: 

. YEAR-AROUND 3 DAY WEEKENDS
• ABOVE AVERAGE PAY SCALE 
. FULL BENEFITS INCLUDING
• DENTAL INSURANCE 
. A. C. PLANT

Your talents and abilities will be utilized here. Apply in person or
L. GRAY

4 POKOJE do wynajęcia. Dorosłym 
bez zwierząt. 3059 W. 39th Place. 

Trummage sale ~~~
WYPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 

25ę Yard
Sobota 6 grudnia od 10 rano do 4 pt poł. 
AUSTIN SPECIAL WORK CENTER 

5412 W. Diversey

Medical Opportunities
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Szef Firmy Invsco Uniknął 
Oskarżenia o Obrazę Kongresu

Przewodniczącym firmy American 
Invsco jest Nicholas Gouletas. Wraz 
ze swą siostrą Evangeline Gouletas 
oraz bratem Victorem, są oni współ­
właścicielami firmy. Przedsiębior­
stwo to, którego główne biura miesz­
czą się w Chicago pod adresem 120 S. 
La Salle St., jest jedną z najwięk­
szych chicagoskich firm realnościo- 
wych i jednym z największych w 
skali krajowej, specjalizującym się 
w przekształcaniu mieszkań na kon- 
dominia.

Rzecznik Invsco oświadczył, że fir­
ma przekazała ponad 26,000 stron do­
kumentacji na ręce podkomitetu, nie 
zgodziła się jednakże na ujawnienie 
wszystkich poszczególnych transakcji 
handlowych oraz ich kosztorysów.

Adwokat firmy oświadczył, że z 
punktu widzenia interesów konkuren­
cji, “dokumentacja tego rodzaju sta­
nowi informacje najbardziej poufne, 
jakimi dysponuje firma.”

W ramach złożonego przez Invsco 
w poniedziałek oświadczenia, firma 
stwierdziła, że “jest zawiedziona, 
lecz nie zniechęcona w najmniejszym 
nawet stopniu” — działalnością pod­
komitetu.

W czasie prowadzonego śledztwa 
podkomitet postarał się o wydanie 
nakazu sądowego przedłożenia doku­
mentacji, celem upewnienia się, czy 
przekształcanie mieszkań na kondo- 
minia przyczyniło się do zwiększenia 
kosztów w dziedzinie budownictwa.

Nakaz sądowy obejmował m. in. 
nastp. dokumenty:

• Wykazy kosztów operacyjnych 
oraz zysków uzyskanych z czynszów 
— zanim budynki przekształcone zo­
stały na kondominia.

• Dowody ceny nabywczej budyn­
ków, kosztów związanych z prze­
kształceniem oraz dokumentacją 
zysków, jakie wpłynęły dzięki sprze­
daży kondominiów.

• Nazwiska i adresyl co najmniej 
dwóch nabywców.

• Warunki zawartych umów w 
związku z wynajęciem mieszkań oraz 
kontraktorów podpisanych przez 
zarząd firmy.

• Dokumentacja postępowania so­
dowego wniesionego przeciw Invsco 
przez władze federalne.

• Dokumentacja związana z prze­
kształceniem na kondominia aparta­

mentów mieszkalnych Prominade 
Apartments w Bethesda, Md.

Fakt przekształcenia mieszkań tego 
osiedla na kondominia, zauważył kon- 
gresman reprezentujący odnośny 
okręg wyborczy. Zwrócił on na to 
uwagę podkomitetowi.

Podkomitet kongresowy, na czele 
którego stoi kongr. Benjamin Rosen­
thal (D.-N.Y.) przyznał, że firma 
Invsco nie przedłożyła dokumentacji 
odnoszącej się do cen nabywczych 
budynków, kosztów związanych z ich 
przekształceniem na kondominia, 
jak również zysków płynących ze 
sprzedaży mieszkań.

W liście przesłanym na ręce pod­
komitetu, firma ujawniła po raz 
pierwszy fakt, że przyznała specjalną 
taryfę ulgową b. asesorowi pow. 
Cook, Thomasowi Tully, który zakupił 
luksusowe kondominium na Flory­
dzie.

Dziennik Chicago Tribune ujawnił 
niedawno, że firma Invsco, której 
Tully szedł na rękę, przyznając ko­
rzystne oszacowania podatkowe, udo­
stępniła b. asesorowi powiatowemu 
nabycie dwóch luksusowych aparta­
mentów w Teksasie oraz kondomi­
nium na Florydzie.

W ostatniej chwili prezes firmy Invsco 
zdołał uniknąć oskarżenia o obrazę 
Kongresu. We wtorek firma zgodziła 
się na przedłożenie dokumentacji.

W wyniku zawartego kompromisu, 
podkomitet kongresowy wstrzymał się 
z głosowaniem nad zamierzonym 
oskarżeniem, w myśl którego Nicho­
las S. Gouletas zostałby uznany win­
nym o obrazę Kongresu.

W myśl porozumienia, adwokat 
oskarżonego przyrzekł przedłożyć do­
kumentację ujawniającą ceny nabyw­
cze tych budynków, które firma prze­
kształciła, bądź też przekształca na 
kondominia. Dokumentacja obejmo­
wać będzie również ostateczne cyfry 
dotyczące wspomnianych transakcji.

Adwokat James F. Fitzpatrick przy­
znał, że w wypadku, jeśli dokumen­
tacja nie będzie dostarczona do dnia 
16 grudnia, wówczas komitet Kongre­
su (House Government Operation Com­
mittee) uzna Gouletasa winnym obra­
zy Kongresu. Jest to sankcja raczej 
rzadko stosowana — związana z karą 
więzienia i grzywny.

Woda z Jeziora Michigan 
Dla Wodociągów Podmiejskich

Prawie pięć lat trwały negocjacje 
w sprawie uzyskania zezwolenia na 
możliwość użycia wody z jeziora Mi­
chigan do zasilenia wodociągów w 
osiedlach podmiejskich w okolicy 
Chicago. O zezwolenie zabiegało 196 
przedmieść i osiedli w których za­
mieszkuje 1.5 min osób.

W poniedziałek Sąd Najwyższy US 
zatwierdził poprawkę do przepisów 
regulujących zezwolenie na użycie 
wody z jeziora przez sieć wodocią­
gową w stanie Illinois, wydanych 
w roku 1967. W świetle .przepisów 
wydanych 13 lat temu stan Illinois 
otrzymał zezwolenie na pobieranie 
wody z jeziora w ilości 3,200 stóp 
sześciennych na sekundę, tzn. 2.1 mi­
liarda galonów dziennie; jednocześnie 
wyznaczono limit odległości na jaką 
woda ta może być przesyłana ustala­
jąc ją na 40 mil. Innym przepisem 
było postanowienie, że wszelkie zmia­
ny można wprowadzać co pięć lat.

Obecnie zatwierdzona poprawka 
przez Sąd Najwyższy US ustala ter­
min do roku 2020. W okresie więc lat 
40 Stanowy Wydział Rezerw wod­
nych będzie mógł dowolnie regulować 
ilość pobranej wody tak aby nie wy­
czerpać limitu nie w ciągu lat pięciu, 
jak było dotychczas.

Neil Fulton z Illinois Department 
of Transportation, odpowiedzialny 
za gospodarkę wodną powiedział, że 
jest to rozsądny przepis, umożliwia­

jący swobodne gospodarowanie zuży­
ciem wody. Często bowiem zdarzają 
się lata obfite w opady deszczu czy 
śniegu, w których pobiera się mniej 
wody z jeziora a w innych latach 
trzeba pobrać o wiele więcej niż 
przewidują normy.

Sprawa przyłączenia do sieci wodo­
ciągowej osiedli odległych od jeziora 
o więcej niż 40 mil ma ogromne zna­
czenie ze względu na ochronę środo­
wiska naturalnego. W chwili obecnej 
woda kierowana do sieci wodociągo­
wej w tych osiedlach pompowana jest 
z wód podskórnych.

Jednym z głównych problemów po­
wstających przy takiej gospodarce 
jest niebezpieczeństwo wysuszenia te­
renów, co odbija się ujemnie na życiu 
biologicznym. Innym niebezpieczeń­
stwem jest możliwość przedostania 
się do wody płynącej z kranów a 
pochodzącej ze źródeł podziemnych, 
szkodliwych składników chemicz­
nych. Dostają się one do wód pod­
skórnych z wsiąkającą wodą desz­
czową spłukującą chemikalia jakich 
ogromne ilości spotykamy na po­
wierzchni ziemi. Często zawartość 
trujących związków chemicznych w 
wodach podskórnych jest tak duża, 
że filtry nie są w stanie ich wyelimi­
nować.

Tak więc decyzja Sądu Najwyższe­
go US ma ogromne znaczenie dla 
okolic Chicago z wielu względów.
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RENO, NEVADA. — W tłum spacerowiczów na ulicy w Reno

Jć te-?

wjechała samochodem Priscilla Ford zabijając 5 przechodniów 
a 27 raniąc. (UPI)
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SAN BERNARDINO, KALIFORNIA. — Pogorzelisko stacji benzy­
nowej w Waterman Canyon, zniszczonej pożarem jaki strawił 
wiele zabudowań w powiecie San Bernardino. (UPI)

Mróz Utrzyma Się Do Niedzieli
Pierwszy atak zimy jaki uderzył 

na Chicago w nocy z poniedziałku 
na wtorek nie spowodował więksżych 
zakłóceń w życiu miasta. Brygady 
odśnieżania były postawione w stan 
pogotowia już w poniedziałek wieczo­
rem, kiedy urządzenia radarowe za­
notowały nadciągający od Kanady 
poprzez teren Wielkich Jezior zimowy 
sztorm.

Samochody załadowane mieszanką 
soli wyruszyły na ulice wraz z pierw­
szymi opadami śniegu. Około godziny 
10 rano wróciły do garaży, ponieważ 
śnieg ustał a drogi i ulice były 
oczyszczone. W Chicago śnieg spadł 
tylko do grubości warstwy równej 
calowi.

Większe opady zanotowano na stro­
nie północno-zachodniej i na przed­
mieściach położonych na północ od 
miasta.

Autobusy CTA w godzinach rannych 
miały opóźnienia dochodzące do 20 
minut, koleje linii “Chicago & North

Western Ry.” przychodziły z opóźnie­
niem do półgodziny.

Gorsza sytuacja panowała na lotni­
sku międzynarodowym O’Hare, gdzie 
z powodu silnych wiatrów, jakie wiały 
z kierunków zmiennych, musiano za­
mknąć większość pasów startowych. 
Przez pewien czas czynny był tylko 
jeden pas, z którego startowały samo­
loty i na którym lądowały maszyny. 
Opóźnienia lotów dochodziły do ponad 
godziny. Również temperatura na te­
renach lostniska spadła do 28 stopni 
F; w porywach wiatru temperatura 
wynosiła 3 stopnie F poniżej zera.

W obrębie miasta nie zanotowano 
groźniejszych wypadków drogowych.

Synoptycy przewidują, że słoneczna 
pogoda i niskie temperatury utrzy­
mają się w dniu dzisiejszym. Jutro 
będzie trochę cieplej i możliwość przej­
ściowych zachmurzeń po czym w pią­
tek nastąpi spadek temperatury do 
około 20 stopni F (-7 C). Słoneczna 
i mroźna pogoda utrzyma się do nie­
dzieli.

Ostrzejsze Kary 
Dla Młodocianych Przestępców 
Zatwierdzone Przez Najwyższy Sąd Stanowy

Najwyższy Sąd stanu Illinois za­
twierdził w poniedziałek proponowane 
prawo, które dotyczy surowszego wy­
miaru kar dla nieletnich przestępców, 
którzy wykroczyli przeciw prawu trze­
ci raz. W zasadzie decyzja sądu doty­
czyła uznania tego prawa za zgodne 
z konstytucją, chciaż było ono kwe­
stionowane.

Nowe prawo, jeżeli zostanie wpro­
wadzone w życie polegać będzie na 
tym, że młodociani przestępcy, którzy 
łamią prawo często, jeżeli dokonali 
przestępstwa po raz trzeci, będą za 
nie karani podobnie jak dorośli, 
przez zamknięcie w instytucji po­
prawczej bez prawa wyjścia na wol­
ność przed ukończeniem 21 roku ży­
cia. Jedynie w drodze wyjątku, za 
właściwe zachowanie się w domu po­
prawczym, będą mogli podobnie jak 
dorośli otrzymać złagodzenie kary. 
Chodzi tu o to, aby zaostrzyć kary 
za przestępstwa popełniane przez nie­
letnich, mając nadzieję, że ostrzejsze 
kary spowodują mniej wypadków 
przestępstw. Dotychczas młody czło­
wiek, który dokonał jakiegoś prze­
stępstwa, często ze względu na swój 
młody wiek, wychodził na wolność 
bardzo szybko, aby następnie znów

powtarzać swój czyn. W ten sposób 
karane będą jedynie specjalne wykro­
czenia znajdujące się na liście 11-stu, 
uważanych za zbrodnie w kodeksie 
karnym dla dorosłych.

Nowe prawo spotkało się z krytyką 
zarówno biura obrońcy publicznego 
jak też szeregu organizacji. Są nimi: 
The American Civil Liberties Union, 
John Howard Association i the Na­
tional Juvenile Law Center.

Rozpatrując jeszcze szereg innych 
spornych spraw Sąd Najwyższy Illi­
nois uznał, że pacjenci szpitala Mi­
chael Reese, którzy leczyli się w tym 
szpitalu metodami rentgenowskimi, 
mogą skarżyć szpital o odszkodowa­
nie, jeżeli potrafią udowodnić, że cho­
roby na jakie obecnie chorują są bez­
pośrednim skutkiem leczenia rentge­
nowskiego. Chodzi tu bowiem o lecze­
nie promieniami rentgena niektórych 
schorzeń gardła. Leczenie to było 
przeprowadzone we wspomnianym 
szpitalu w latach 1941-1954.

Zadecydowano również, że nie moż­
na odebrać opieki nad dzieckiem ojcu 
za to, że jest on uznany winnym za­
mordowania swej żony. Decyzja ta 
nie była jednomyślna, jeden z sę­
dziów ostro się jej sprzeciwiał.

Dyrektor Szpitala Powiatowego 
Zrezygnował Ze Stanowiska

W czasie poniedziałkowego posie­
dzenia Rady Szpitala Powiatowego 
podano do wiadomości, że dyrektor 
administracyjny tego szpitala, Wil­
liam J. Silverman złożył rezygnację z 
dniem 31 grudnia. Wcześniej Silver- 
man przesłał list zawiadamiający o 
swej decyzji na ręce przewodniczące­
go Rady Powiatowej George W. 
Dunne. William Silverman nie był 
obecny na posiedzeniu poniedziałko­
wym,

William J. Silverman kierował

powiedział, że należy spodziewać się 
mianowania przez George W. Dunne 
nowego administratora w ciągu naj­
bliższych dni.

Nastroje w dyrekcji szpitala nie są 
najlepsze. Właściwie od lat czterech 
szpital ma ciągle kłopoty finansowe 
i jest przedmiotem krytyki. Jak po­
wiedział asystent Silvermana, 
Charles R. Jervis nie należy się dzi­
wić, że dyrektor miał wreszcie dość, 
nie mogąc utrzymać wartościowych 
jednostek z powodu ograniczenia fun­

Prokurator Powiatowy R. Daley 
Nie Obiecuje Żadnych Ustępstw 

Przed Ujawnieniem Się Bernardine Dohrn
■''Prokurator Powiatowy Richard 
Daley W pierwszym dniu swego urzę­
dowania oświadczył, że znane mu są 
szczegóły dotyczące kontaktów adwo­
kata reprezentującego znaną aktywi- 
stkę radykalnej grupy Weather Un­
derground Bernadine Dohrn, która 
chce ujawnić się pod warunkiem, że 
otrzyma pewne ustępstwa jeśli chodzi 
o ewentualne kary jakie jej grożą za 
udział w słynnych “Dniach terroru,” 
w Chicago w 1969 r. Daley stwierdził, 
że nie ma zamiaru zgadzać się na 
żadne ustępstwa przed ujawnieniem 
się Dohrn.

Adwokat aktywistki Michael Ken­
nedy skontaktował się z biurem pro­
kuratora powiatowego w celu ustale­
nia warunków, korzystnych dla jego 
klientki, w wypadku gdyby po dzie­
sięcioletnim ukrywaniu się podała 
swe miejsce zamieszkania i poddała 
się władzom. Sprawa ta była przeka­
zana ówczesnemu prokuratorowi po­
wiatowemu Bernardowi Carey.

Bernadine Dohrn i jej towarzysz 
William Ayers pozostawali w ukryciu 
przez dziesięć lat w obawie przed po­

ważnymi karami, jakie mogły ich 
spotkać za szereg aktów terrory­
stycznych o jakie byli oskarżeni. 
Bernadine Dohrn oskarżona jest o 
prowadzenie demonstracji, które 
przekształciły się w zamieszki uliczne, 
jak również próby podłożenia bomb 
i wiele innych. Oskarżenia te wysto­
sowane zostały właśnie w powiecie 
Cook. Za tego rodzaju przestępstwa 
grozi kara kilku lat więzienia. Dohrn 
ma nadzieję, że otrzyma łagodniej­
szy wymiar kary ograniczający się do 
zawieszenia wyroku i zapłacenia 
grzywny, podobnie jak się to stało 
z innymi członkami bandy, którzy 
ujawnili się w ostatnich kilku mie­
siącach. >

Richard Daley wypowiedział się 
również na temat swych planów doty­
czących pracy na nowym stanowisku. 
Podkreślił jeszcze raz, że ma zamiar 
zupełnie stronić od polityki, tak jak 
przystało na prokuratora. Mówił o 
wielu zmianach jakie ma zamiar 
wprowadzić jak również o uspraw­
nieniach pracy biura prokuratora 
powiatowego.

Propozycja Podwyżki Opłat 
Za Wodę Nadal Ostro Krytykowana

W dalszym ciągu trwają dyskusje 
nad proponowanym przez mayora 
Byrne budżetem miejskim. Wczoraj 
przed zgromadzonymi członkami 
Rady Miejskiej wypowiedzieli się 
przedstawiciele organizacji Civic 
Federation, zajmującej się śledze­
niem wszelkich przejawów dotyczą­
cych opodatkowania obywateli, repre­
zentując ich wobec władz. Zdaniem 
przedstawicieli proponowana pod­
wyżka opłat za wodę jest zbyt wysoka 
i poważnie naruszy finanse przecięt­
nego podatnika. Dla przypomnienia 
podamy, że rachunek za wodę wzro­
śnie przeciętnie z $102 do $156 rocznie. 
Miasto nie ma potrzeby podwyższania 
tak znacznie opłat za wodę, ponieważ 
termin spłacenia zaciągniętych 
długów przypada dopiero w 1982 r. 
i można stopniowo wprowadzać pew­
ne zwyżki tych opłat na przestrzeni 
następnych kilku lat.

Civic Federation zabrała również 
glos na temat proponowanych znacz­
nych podwyżek uposażeń wyższych 
urzędników administracji miejskiej. 
Ostrzegła ona przed nadmiernym 
staraniem się osiągnięcia poziomu za­
robków, jakie płacone są przez firmy 
prywatne.

Równocześnie panuje przekonanie, 
że mayor Byrne ma zamiar odstąpić 

od swego poprzedniego zamiaru i wy­
znaczyć znacznie mniejsze podwyżki 
zarobków swym urzędnikom. Nie 
wiadomo jeszcze jakie są nowe propo­
zycje Mayora.

Zwrócono uwagę, że nowy budżet 
jeżeli zostanie zatwierdzony w obec­
nej swej formie, przewiduje podwyż-. 
szenie podatków z $358.5 min do $387.3 
min co oznacza wzrost o 8%. Civic 
Federation wyraziła również pochwa­
łę za próbę pozbycia się deficytu 
w gospodarce miejskiej.

W czasie tego samego zebrania 
przemawiał przedstawiciel chicago­
skich policjantów John Dineen, prezes 
organizacji Fraternal Order of Po­
lice, którj; oświadczył, że policjanci 
domagają się podwyżki plac o przy­
najmniej 14%, a nie jak to przewiduje 
budżet o 6 i ¥2%. Organizacja Fra­
ternal Order of Police jest to organi­
zacja, którą policjanci chicagoscy wy­
brali jako swego rzecznika w spra­
wach dotyczących reprezentacji. Jest 
to organizacja zawodowa policjantów 
chicagoskich. John Dineen skrytyko­
wał również propozycję na mocy 
której zrzeszeni w związkach zawodo­
wych rzemieślnicy pracujący dla 
miasta otrzymają podwyżkę zarob­
ków o 10%, w czasie, gdy pozostali 
pracownicy otrzymają jedynie 6.5%.

Szpitalem Powiatowym od ośmiu lat. 
Jego rezygnacja, jak powiedział prze­
wodniczący Rady Powiatowej George 
W. Dunne, była zaskoczeniem.

Dziennikarze skontaktowali się 
telefonicznie z. Silvermanem miesz­
kającym w Park Forest. Jako powód 
rezygnacji podał on stan zdrowia. Po­
wiedział, że cierpi na wysokie ciśnie­
nie krwi a praca na stanowisku dy­
rektora administracyjnego Szpitala 
Powiatowego w ostatnich dwu latach 
była nerwowa i — jak to określił — 
“gorąca.” Silverman przytoczył zna­
ne powiedzenie b. prezydenta Harry 
Trumana: “jeśli ci jest za gorąco w 
kuchni to opuść ją.”

Przewodniczący komitetu do spraw 
Szpitala Powiatowego, John Stroger

duszu płac. Jednocześnie rosły wy­
datki na inne sprawy i nie można 
było temu zapobiec.

Jervis podaje charakterystyczny 
przykład. Szpital otrzymał od kompa­
nii telefonicznej rachunek za prze­
prowadzone rozmowy telefoniczne w 
wysokoścL$143,906. Rozmowy te prze­
prowadzono w ciągu dwóch miesięcy. 
Ustępujący dyrektor zażądał przepro­
wadzenia dochodzeń w tej sprawie. 
Takich “elementów,” z którymi mu- 
sial spotykać się na codzień było 
więcej. To na pewno nie wpływało 
dodatnio na jego stan zdrowia.

Uposażenie jakie pobierał William 
J. Silverman na stanowisku dyrektora 
administracyjnego wynosiło $77,256 
rocznie.

Dwaj Wyżsi Urzędnicy Motoroli 
Skazani Na Rok Więzienia

Dwaj wyżsi urzędnicy firmy Mo­
torola, Inc. skazani zostali w ponie­
działek przez sędziego federalnego 
na rok i dzień więzienia. Obaj skazani 
składali uprzednio zeznania, które 
stały się pomocne do zasądzenia by­
łego szefa policyjnych zakładów na­
prawy aut.

Adwokaci byłego szefa działu sprze­
daży firmy Motorola, brata byłego 
p.o. supt. policji chicagoskiej Georga 
DiLeonardi oraz Roberta Coxa, wyż­
szego urzędnika tejże firmy, zatrud­
nionego w dziale księgowości, byli 
wyraźnie zaskoczeni wydanym wyro­
kiem. Starali się oni przed tym uzy­
skać wyrok o wiele łagodniejszy, tj. 
skazanie swych klientów na nadzór 
sądowy. Wyrok wydał sędzia federalny 
Bernard M. Decker.

Adwokaci zwrócili uwagę na fakt, 
iż obaj ich klienci ujawnili dobro­
wolnie swą rolą w istniejącej zmowie 
oraz powiązaniach z A. Koviciem, 
któremu wypłacali łapówki. Kovic 
skazany został przez ławę przysię­
głych w ubiegłym tygodniu. Obaj 
wyżsi urzędnicy Motoroli przyznali 
się do winy — nadużywania poczty w 
celach oszukańczych oraz przystęp- 
stwa.

Sędzia Decker oświadczył, że posta­
wienie obu zasądzonych pod nadzór 
sądowy nie byłoby karą współmierną 
do popełnionych przez nich prze­
stępstw.

W czasie rozprawy obaj wyżsi urzę­
dnicy Motoroli zeznawali na równi 
z właścicielami dwóch firm zaopa­
trujących wydział policji w części 
samochodowe, w wyniku czego ujaw­
niono, że Kovic uwikłany był zmowę 
i otrzymał ponad $85,000 w postaci 
gotówki‘i prezentów.

Kovic otrzymał m.in. $10,000 od 
firmy Motorola w postaci różnego ro­
dzaju prezentów, przeważnie wyra­

bianych przez tę firmę urządzeń 
elektronicznych.

Kovic postawiony jest także w stan 
oskarżenia w związku z inną istniejącą 
zmową, mającą na celu wymuszanie 
łapówek. W związku z uznaniem go 
winnym w ubiegłym tygodniu, wyrok 
zapadnie w dniu 30 grudnia.

Obaj prokuratorzy federalni, Ro­
bert Tanin i Vincent Connelly wyra­
zili się z uznaniem na temat współ­
działania okazanego przez obu wyż­
szych urzędników Motoroli. Zwrócili 
Oni uwagę na fakt, że żaden z nich 
nie uzyskał w wyniku istniejącej zmo­
wy większych korzyści.

Dalsze Wyroki
Sędzia Sądu Okręgowego Frank J. 

McGarr we wtorek wydał dalsze wy­
roki na osoby, które wmieszane były 
w skandal przekupstwa w straży po­
żarnej.

Sędzia wyznaczył karę trzech mie­
sięcy więzienia i grzywnę w wysoko­
ści $1,000 dla byłego zastępcy szefa 
Straży Alberta J. Prendergast, we­
terana straży, który pracował tam 
przez 36 lat.

Taki sam wymiar kary otrzymał 
jeszcze jeden wspólnik, strażak Ge­
rald E. Rapport.

W sumie w skandal ten wmieszanych 
było pięciu urzędników zarówno miej­
skich jak i stanowych.

Kary Dla Oszustów
Policja stanowa przystąpiła do 

akcji śledzenia i karania tych wszy­
stkich, którzy oszukują przy przeja­
zdach przez bramy dróg płatnych, bez 
zapłacenia wymaganej opłaty.

Podobno coraz więcej jest wypad­
ków, w których kierowcy korzystając 
z tego, że są to przejazdy automa­
tyczne,nie płacąza przejazd i uciekają.

Obecnie będą oni ścigani i surowo 
karani.


